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„Nowa Reforma” wychodzi dwa razy dziennie.

Htiattr pfe r a n n y  wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznycb, 
. numer p o p o ł u d n i o w y  codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.

P p e n u m e p a t a  w y n o s i :

W miejscn . . . . . . . .
W  Anstro-Węgrzech: 

z jednorazową przesyłką poczt, 
z dwnrazewą „ „

W Państwie Niemieckiem . . . 
W innych państwach
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9 koron 

12 „

miesięcznie 
2 korony

2 kor. 70 h.
3 „  20 „ 
3 „

»
prenumeratą i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do A d m in is tra c ji

„N . Reformy** w Krakowie.
R e d a k cy a : ul. J a g ie lloń sk a  10. A dm in istracyas ul. św . A nn y  3. 

f e l e fo n  R ed a k cy i 1 A dsn in istracyi Nr 41. Dla rozmów za m ie jscow y ch  1572. 
Nr racli. poczt. Kasy oszczęd. 857.484.

HęJcopisów nadsyłanych, JEłedakcya nie zwraca,
W e  Lw ow ie  sprzedaż numerów po 12 hl.: w Biurze dzienników S .  S o k o ło w s k ie g o ,  

ulica Jagiellońska 3 i w C iu r z e  P lo h n a , ulica Karola Ludwika 9.
Cena numeru 10 hal,, z przesyłką pocztową 12 hal.

NOWA

NUMER. POPOŁUDNIOWY.

P p e n u m e p a tę  p r z y jm u ją :
za m ie jscow ą t Administracja „Nowej Reformy" i wszystkie nrzędy pocztowe; m iejsco* 
w ą i Administracja „Nowej Reformy". — Główna trafika w Rynku. — Agencja J. Hopcas# 
I A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hupczyca. ul. Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennicach.
Z a m ie jsco w ą  p ren u m eratę  i o g ło sz e n ia  (inseraty) przyjmują: We L w ow ie  Biura 
dzienników: A. Buchstab, ul. Karolo Ludwika 21. S. Sokołowski, n!. Jagiellońska 3. — 
W Jarosław iu  A, Amster. — W T arn ow ie  M. Rockach. — W W iedn iu  Herman 
Gołdschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. Wolizeile 6. — 51. Dukes Nachfolger. 
Eaasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipska, Bazy]?! 
i Wrocławiu). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, 5Ionachium i ISoiymberdze). — 
H. Schalek (Wolizeile). — W Paryżu  Societe ilutuelle de Pubiicitó A. Lorette,  directear.

61 Rue Roogemont.
O g ło sz e n ia  (inseraty) przyjmuje Administracja „Nowej Reformy" za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy ra» 20 h ., za każdy następny raz 15 h. — 
N adesłan e  po 60 h. od wiersza. — G łosy  pu b liczn e  po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Z a łączn ik i do „Nowej Re­
formy" (prospekty, cyrkularse, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egc 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

Episkopat wobec reformy 
wyborczej.

Episkopat polski ogłosił w „Gaz. Nar.** od­
powiedź na „interpelację" hr. Stan. Tarnow­
skiego, zwróconą do niego z żądaniem podania 
motywów usunięcia się gremialnego ks. bisku­
pów od udziału w obradach sejmowych nad 
projektem reformy wyborczej. Motywa tej 
enuncyacyi ks. biskupów streszczają się w tem, 
że episkopat polski nie godzi się na zasadę 
wydzielenia r u s k i c h  o k r ę g ó w  wyborczych, 
nie godzi się na „wydzielenie** wyborców 
c h r z e ś c i a ń s k i c h  z okręgów miejskich wo- 
bec ludności żydowskiej, wseszcie wyraża epi­
skopat przekonanie, że nowa ordynacya wy­
borcza zagraża z a l e w e m  r a d y k a l i z m u ,  
niebezpiecznego dla religii i etyki.

W  uzupełnieniu obszernego streszczenia tej 
odpowiedzi episkopatu, zamieszczonego w dzi­
siejszym porannym numerze naszego dziennika, 
przytaczamy z niej jeszcze następujące szcze­
góły.

Stanowisko swoje wobec p r a w  I ndu  i zde­
m o k r a t y z o w a n i a  s p o ł e c z e ń s t w a  okre­
ślają ks. biskupi w sposób następujący;

„Jesteśmy najgorliwszymi rzecznikami zdemo­
kratyzowania naszego społeczeństwa, a temsamem 
przypuszczenia naszego ludu do większego niż do­
tąd udziału w prawach pbl*tyc2nych, Niejednokro­
tnie też dawaliśmy publicznie w decydujących 
chwilach wyraz naszym w tej mierze zapatrywa­
niom. I jeżeli czego żałujemy, to chyba tylko 
tego, że czynniki powołano zbyt późno zaczęły się 
liczyć z uprawnionym mchem ludowym i stąd, jak 
awykje w takich razach bywa, często skazywane 
«ą następnie na to, a b y p r z e j ś c i o w y  i n t e ­
r e s  k o n s t e l a c y j  p o l i t y c z n y c h  j n ż  
I d e n t y f i k o w a ć  z i n t e r e s e m  l n d n .  Nie 
oświadczając się tedy za ustępstwami, k t ó r y c h *  
b y  w y m a g a ł y  s a m e  t y l k o  p r z e l o t n e  
c h w i l o w e  w z g l ę d y ,  rozumiemy naglącą po­
trzebę, ażeby dać co rychlej lodowi to, co mu się 
słusznie należy.

„My ufamy naszemu ludowi. My wiemy, jaki 
skarb i klejnot jest w jego duszy. Jaka żywa 
wiara, jakie przywiązanie do Kościoła nasz Ind 
ożywia. Ksiądz Antoniewicz mawiał, że niebo za­
pełnione polskim chłopem —  mybyśmy sercami 
naszego ludu także i ziemię zapełnić radzi. W 
orężktch chwilach na3£ego życia kościelnego i na­
rodowego^ lud na3z stawał niejednokrotnie, by 
dźwigać i ratować. W  Podlaskiem krew swą prze­
lewał dla wiary. W  Poznańskiem chłop polski 
przyczynił się do zwycięstwa w kulturkampfie, a 
dziś broni on kościelnego i z nim ściśle złączone­
go narodowego ustrojn. Jakżebyśmy tedy mogli 
nie chcieć, by taki lud nie został wyposażony w 
pełnię należnych mn praw. Ale właśnie dlatego, 
że mn ich z serca życzy*ny i z duszy ich pra­
gniemy, chcemy i żąctemy dla niego t a k i e g o  
u s t r o j u  p r a w a  w y b o r c z e g o ,  przez który 
zdrowa dusza ludu znajdzie ujście, by temu, co 
czuje i temu, co kocha, mogła dać także wyraz w 
życiu publkznem i w życiu społecznem."

Ks. biskupi pragną, aby prawa posiadania 
l u d n o ś c i  c h r z e ś c i j a ń s k i e j  niebyły nad­
werężone. Z tego wychodząc stanowiska, widzą 
w projektowanej reformie wyborczej „sztuczne 
osłabienie chrześcijańskiego elementu w naszych 
miastach i miasteczkach przez wydzielenie z 
nich jednej części wyborców chrześcijańskich i 
skupienie ich w osobnych okręgach wybor­
czych®.

„Kto zaś wie —— czytamy w eauncyacyi ks. bi­
skupów — czem są dla nas miasta i miasteczka, 
to prawdziwe twierdze naszej chrześcijańskiej kul­
tury, ten zrozumie, jak niesprawiedliwą i jak szko­
dliwą jest rzeczą podobne wywłaszczenie chrześci­
jańskiej ludności z jej politycznego stanu posiadania*.

Stanowisko swoje w k w e s t y i  r u s k i e j  
określa episkopat polski w sposób następujący:

„W  celu zabezpieczenia zgorly i jedności obu na­
rodów, sądzimy, że do trwałej harmonii może tylko 
poprowadzić taki ustrój nowego prawa ^wyborczego, 
który równomiernie uwzględnia obie narodowości, 
zamieszkujące wspólnie tę ziemię, a który przysto­
sowuje się do warunków wzajemnego ich współ­
życia.

„Tym zaś punktem wyjścia dla takiego ustroju 
politycznego winna być, wedle zdania naszego, r o ­
d z i n a ,  w której żyją razem obie narodowości, ru­
ska i polska.

„Wprawdzie zupełnie co innego jest życie ro­
dzinne, a co innego życie polityczne, te jednak od 
działu ją wzajemnie na siebie. Kto wie, jak każdy 
akt wyborczy łączy się ściśle !ź  mnóstwem czynni­
ków także moralnych i duchowych, ten zrozumie, 
jak szerokie jest oddziaływanie ^ktu wyborczego, 
jak daleko sięgający proces psychiczny go poprze­
dza i po nim następuje.

„Zdaje się więc nam, źe wspólność w rodzinie 
winna być zatwierdzoną p r z e z  w s p ó l n o ś ć  w 
g m i n i e ,  a potem przez w s p ó l n y  u d z i a ł  ur ­
ny w y b o r c z e  jL Sądzimy też, że każda petryfi- 
kacya s e p a r a t y z m u  p o l i t y c z n e g o ,  czy w 
samym Sejmie, czy w rozdziale obu narodowości 
między dwie osobne grupy wyborcze, jest czemś prze* 
ciwnem charakterowi i naturze wzajemnego współ­
życia i stąd bodaj czy zamiast spodziewanej i po­
żądanej zgody, nie wniesie r o z d z i a ł u  w to 
wszystko, co stosunki i życie złączyły i zespoliły".

Główny błąd w projektowanej reformie wy­
borczej upatruje episkopat w h o ł d o w a n i u  
r a d y k a l i z m o w i .  To jest „punctum saliens", 
opozycyi ks. biskupów. Poglądy swoje na tę 
kwestyę wyrażają w następujący sposób:

„Nasz sąd o projekcie reformy wyborczej stre­
szczamy w jednem zdaniu: ten projekt reformy wy­
borczej budzi najpoważniejsze, zasadnicze obawy 
i z a g r a ż a  z a l e w e m  r a d y  k a l i z  mu zarówno 
niebezpiecznego dla praw r e l i g i i  i e t y k  i, jak 
i dla związanej z niemi nierozdzielnie kultury na­
rodowej.

„W szelki radykalizm, czy to polityczny, nie co­
fający się przed zdeptaniem choćby najświętszej 
zasady etycznej, byleby jeno dojść do swego celo, 
czy też społeczny, idący pod sztandarem waśni 
klasowych i nienawiści, godzi w same podstawy 
ustroju społecznego i moralności publicznej.

„ I  niechaj nikt nam nie mówi, że to się nie 
sprzeciwia zasadzie katolickiej. Wszystko, co nad­
weręża etykę publiczną w taktyce, czy w zasadach, 
tem samem nadweręża ustrój wszelki religijny, któ­
ry tylko na zdrowej moralności publicznej wspierać 
się może.

„Nasze zaś obawy w odniesieniu do tego właśnie 
projektu prawa wyborczego są tem silniejsze, o ile 
mniejszości, mające zdolność i prawo w imię swej 
kultury moralnej, czy chrześcijańskiej, aby być 
równoważnikiem ustroju życia publicznego w różnych 
organizacjach wyborczych, częścią zupełnie, częścią 
niedostatecznie są w tym projekcie chronione.

„Im gorętszymi jesteśmy zwolennikami demokra­
tyzacji społeczeństwa, tembardziej zwalczać będzie- 
my jego zradykalizowanie. Demokratyzacja społe­
czeństwa powołuje nowe pierwiastki świeże i nie- 
zużyte do Błużby społecznej, radykalizm zaś wnosi 
zarzewie waśai i nienawiści, a zdroWe elementa 
osłabia, rozkłada i usuwa.

„Demokratyzacja społeczeństwa odnawia i odmła­
dza duchowo zdrową krew narodu, podczas gdy ra­
dykalizm zatruwa ją i niszczy.

„Zdrowa demokratyzacya społeczeństwa jest zawsze 
pożądana, w i d m o  z a ś  r a d y k a l i z m u  jest naj- 
większem niebezpieczeństwem właśnie dla Bamej 
demokratyzacji społeczeństwa, toteż zwalczanie go 
jest powszechnym obowiązkiem. Obowiązek zaś ten 
jest podyktowany także samym instynktem zacho­
wawczym społeczeństwa.

„Społeczeństwo nasze wyszło z pierwiastków kul­
tury chrześcijańskiej, na niej się urobiło, z jej so­
ków ssało, z niej cały ustrój dla Bwych podwalin 
społecznych wzięło. W  takiem zespoleniu pierwia­
stka chrześcijańskiego i ustroju społecznego, społe­

czeństwo, które się broni przed radykalizmem, broni 
temsamem swojego rozwoju, życia".

Nadzieje, że ks. biskupi zmienią swoje nie­
przejednane stanowisko wobec projektowanej 
reformy wyborczej, z a w i o d ł y ,  jak z enun* 
cyacyi ich, ujętej w formę odpowiedzi hr. St. 
Tarnowskiemu, niedwuznacznie wynika.

Poglądy episkopatu polskiego są negatywnej 
natnry, i godzą w całą konstrukcyę i zasadę 
projektowanej reformy wyborczej. My nie tra­
cimy jeszcze nadziw, że ks. biskupi, jako wiry- 
liści sejmowi, nie zadowolnią się zapowiedzia- 
nem uchyleniem się od udziału w pracach sej­
mowych, lecz w plenum tegoż wyłuszczą także 
poglądy swoje na taką konstrukcyę sejmowej 
ordynacyi wyborczej, któraby z jednej strony 
czyniła zadość ich poglądom^ z d r u g i e j  l i ­
c z y ć  m o g ł a  na p r z y j ę c i e  w I z b i e .

Księża biskupi przyznać chyba zechcą, że re­
forma ordynacyi wyborczej nie jest wyłącznie 
sama dla siebie ceiem podjętej obecnie akcyi, 
lecz jest także ś r o d k i e m  do utrwalenia pe­
wnego „modns vivendi" z Rusinami i do takie­
go ułożenia różnych czynników politycznych i 
społecznych w kraju, aby kooperacja z niemi 
w Sejmie była możliwa, skoro nieuniknioną ko­
niecznością jest ona w życiu publicznem. Z tego 
wychodząc założenia, w konstruowaniu nowej 
ordynacyi wyborczej u z n a ć  s i ę  mu s i  upr a ­
w n i e n i e  tych różnych czynników i skoordy­
nować je w taki sposób, aby spokój i zgodne 
pożycie w kraju na dłuższy czas były zape­
wnione.

Sejm skorzystałby, bez najmniejszej wątpli­
wości, z bliższych, pozytywnych wskazówek ks. 
biskupów, jako posłów,, w ustawodawczej swojej 
działalności, odnośnie do dzieła refprmy wybor­
czej, a na wszelki sposób przyszło by do zbliże­
nia, leżącego w interesie najżywotniejszych i 
piekących spraw kraju.

Obalenie bowiem obecnie projektowanej re­
formy wyborczej, pozwolimy sobie sądzić, nie 
będzie jeszcze równoznacznem z dokonaniem 
reformy innej, jakiejby n. p. episkopat sobie 
życzył. Ta droga część zadania może okazać 
bardzo poważne trudności, wynikające przede 
wszystkiem z następstw odrzucenia projektu 
obecnego, z których na plan pierwszy wysuwa 
się r o z w i ą z a n i e  o b e c n e g o  S e j m u  i 
r o z p i s a n i e  n o w y c Th w y b o r ó w .

A  * wybory t# wytv£orzą z u p e ł n i e ń o w ą 
k o n s t e l a c j ę  p o l i t y c z n ą  w  k r a j u  i 
p r z y s z ł y m  S e j mi e ,  konstelacyę, która o 
charakterze refoimy wyborczej decydować bę­
dzie musiała.

Czy ta konstelacya k o r z y s t n i e j s z ą  bę­
dzie dla zrealizowania obecnie objawionych 
przez ks. biskupów poglądów na teraz pro­
jektowaną reformę wyborczą, jest to kwestyą 
dzisiaj wprawdzie rozstrzygnąć się nie dającą, 
lecz na wszelki sposób dającą wiele, b a r d z o  
w i e l e  powodów do głębszego namysłu i rze­
telnej troski o przyszłość kraju.

Bankructwo Czech.
(Telefonem.)

Wiedeń, 17 kwietnia.
W  sprawie uruchomienia Sejmu czeskiego od­

będzie się dzisiaj k o n f e r e n e y a  prezydetfta 
ministrów S t u e r g k h a  z p o s ł a m i  c z e s k i ­
mi  i n i e m i e c k i m i .  Widoki powodzenia tej 
akcyi są jednak b a r d z o  mał e .  Wczorajsza 
konfereneya ministra spraw wewnętrznych z 
przedstawicielami niemieckimi również nie przy­
niosła żadnych owoców. Niemcy oświadczyli, że 
nie są zadowoleni ze stanowiska rządu w nie­
których Jkwestyach odnoszących się do uregulo­
wania stosunków językowych przy władzach

państwowych i autonomicznych. Dalsze narady 
odroczono.

Co się tyczy p r o p o z y c y i  S t u e r g k h a ,  
aby z w o ł a ć  S e j m  na k r ó t k ą  s e s y ę ,  ce­
lem przeprowadzenia przynajmniej chwilowej i 
p r o w i z o r y c z n e j  s a n a c y i  b u d ż e t u  kra­
j o w e g o ,  Niemcy postawili następujące warun­
ki: Narodowy podział budżetu krajowego, stwo­
rzenie sekcyj narodowych w Wydziale krajo­
wym, uchwalenie ustawy gwarantującej Niem­
com udział 38 proc. w obsadzaniu posad urzęd­
ników krajowycbf Te trzy warunki mają przed­
stawiać minimum żądań niemieckich, wobec cze­
go zdaje się b y ć  w y k l u c z o n e m ,  a b y  
S e j m  c z e s k i  m ó g ł  s i ę  o b e c n i e  zebrać.

Referent finansowy, niemiecki członek Wy­
działu krajowego dr U r b a n ,  z r e z y g n o w a ł  
z r e f e r a t u ,  ponieważ nie chciał brać odpo­
wiedzialności za dalszą gospodarkę finansową. 
Wobec tego jest wątpliwem, czy rząd zgodzi 
się, aby WydżiśJ knrjowy czeski zaciągnął w

najmniej 24 milionów koron. P r a w d o p o d o -  
b n i e j s z e m  - j est  r o z w i ą z a n i e  S e j m u  
c z e s k i e g o ,  który wybrany w r. 1908 dotąd 
nie mógł się ukonstytuować.

Hr. S t u e r g k h  zapytany wczoraj przez po­
sła B a e r  n r e i  t h e r  a, co rząd uczyni, jeżeli 
usiłowania o zwołanie Sejmu czeskiego się nie 
udadzą, odpowiedział, że rząd poczyni w takim 
razie n a d z w y c z a j n e  z a r z ą d z e n i a ,  któ­
rych jednak bliżej nie określił. Przypuszczają, 
że przez te zarządzenia rozumieć należy r o z ­
w i ą z a n i e  S e j m u  c z e s k i e g o  i z a m i a ­
n o w a n i e  k o m i s a r z a  r z ą d o w e g o .

Naprężenie w ś ró d  s o ju s zn ik ó w .
(Telegramy „N. Reformy “).

Londyn, 17 kwietnia.
Mimo, że zawieszenie broni jeszcze nie za­

warto, operacye wojenne nad Czataldżą zostały 
jednak w rzeczywistości wstrzymane. Dzienniki 
wyrażają obawy z powodu zwlekania' z zawar­
ciem pokoju, ze względa na zwrastające coraz 
bardziej naprężenie m i ę d z y  B u ł g a r y ą  a 
S e r b i ą  z jednej, a B u ł g a r y ą  i G r e c y ą  
z drugiej strony.

Salonika, 17 kwietnia.
Z  powodu wysłania dwóch now ych pułków  

bułgarskich do D ojran i z powodu innych z a ­
r z ą d z e ń  w o j s k o w y c h  b u ł g a r s k i c h  
S e r b o w i e  s k o n c e n t r o w a l i  w G e w g e l i  
c a ł ą d y w i z y ę .

P r s y s a t a  A l b a n i a .
( T e l e f o n e m ) .

Wiedeń, 17 kwietnia.
Wnosząc z ustanowionych już na konferencji 

londyńskiej ambasadorów granic północnych i 
północno-wschodnich Albanii, zakomunikowanych 
już państwom bałkańskim, ludność przyszłego 
państwa albańskiego liczyć będzie około 800.000 
głów. Granice południowe nie są jeszcze usta­
lone. Jak jednak zapewnia „Reichspost“ , miej­
scowości Korica i Argyrocastro, jako też wy­
brzeże nad cieśniną koło Korfu należeć będzie 
do Albanii.

Sejmowa ordynacja  
wyborcza.

bubkomitet komisyi dla reformy wyborczej, 
załatwił, jak donosiliśmy, sprawę o k r ę g ó w  
w y b o r c z y c h  w k l a s i e  ś r e d n i e j  w ł a ­
s n o ś c i  z i e m s k i e j .  Okręgi te są następu­
jące:

Polskie.
1. Kraków, Chrzanów, Podgórze, Wieliczka, Bo­

chnia (miejsce wjboru Kraków); Wadowice, Oświę­
cim, Bia?a, Żywiec (miejsce wyboru Wadowice) 
Nowy Sącz, Limanowa, Grybów, Nowy Targ, My­
ślenice, Gorlice, Jasło (miejsce wyboru Nowy Sącz), 
255 wyborców, jeden poseł.

2. Tarnów, Pilzno, Mielec, Dąbrowa, Ropczyce 
Brzesko (miejsce wyboru Tarnów); Rzeszów, Kol 
bnszowa, Nisko, Tarnobrzeg, Strzyżów, Przeworsk 
Łańcut (miejsce wyboru Rzeszów), 235 wyborców 
jeden poseł.

3. Przemyśl, Mościska, Gródek, Dobromil, Sanok. 
Brzozów, Lisko, Krosno (miejsce wyboru Przemyśl); 
Jarosław, Cieszanów, Jaworów, Rawa Ruska, Sokai 
(miejsce wyboru Jarosław); Sambor, Stary Sam ber. 
Tarka, Drohobycz, Rudki, Stryj, Skole, Dolina (miej 
sce wyboru Sambor), 240 wyborców, jeden poseł.

4. Lwów, Bóbrka, Żydaczów, Przemyślany, Brze 
żany, Żółkiew, Złoczów, Kamionka Strumilowa, Ra- 
dziechów, Brody, Zborów (miejsce wyboru Lwów) 
1'SRMńSr 1 Zbarat. Hasiatyn,
Podhajce, Bućzaez, Gzortków (miejsce wybora T*r- 
nopol); Stanisławów, Tłumacz, Bohorodczany, Ka 
łasz, Rohatyn, Zaleszczyki, Borszczów (miejsce wy 
bora Stanisławów); Kołomyja, Nadwórna, Peczyni- 
żyn, Horo denka, Suiatyn, Kosów (miejsce wyboru 
Kołomyja), 261 wyborców, jedea mandat). ^

B u s k ie ,
1. Przemyśl, Dobromil, Sanok, Lisko, Krosno 

(miejsce wyboru Przemyśl)j Jarosław, Przeworsk, 
Łańcut, Cieszanów (miejsce wybora Jarosław); Sam­
bor, Stary Sambor, Stryj, Skoie, Turka, Rudki (miej­
sce wyboru Sambor), 257 wyborców, jeden peseł.

2. Lwów, Bóbrka, Gródek, Mościska, Żydaczów. 
Brody, Radziechów, Kamionka Strumiłowa (miejsce 
wyboru Lwów); Rawa, Sokal, Jaworów, Żółkiew 
miejsce wyboru Rawa), 253 wyborców, jeden po­
seł.

3. Tarnopol, Trembowla, Skałat, Zbaraż (miejsce 
wybora Tarnopol); Brzeżauy, Złoczów, Zborów, Prze­
myślany, Rohatyn (miejsce wyboru Brzeżany); Bu- 
czacz, Podhajce (miejsce wyboru Buczaci), 227 wy­
borców, jeden poseł.

4. Stanisławów, Tłumacz, Bohorodczany, Kałusz, 
Nadworna* Dolina (miejsce wybora Stanisławów); 
Kołomyja, Peczyniżyn, Sniatyn, Kosów, Horodenka 
(miejsce wyboru Kołomyja), Czortków, Zaleszczyki, 
Husiatyn, Borszczów (miejsce wyboru Czortków), 
232 wyborców, jeden poseł.

Nowy ciężar wojskowy.
Przedwczoraj doniósł telegram, że minister­

stwo wojny w Austro-Węgrzech wydało rozpo­
rządzenie, mocą którego nie wolno w żad >ym 
rodzaju broui, ani w żadnym zakładzie wojsko­
wym wysyłać w roku bieżącym żołnierzy z roku 
poborowego 1910 przedwcześnie na trwały ur­
lop. Znaczy to, że wszyscy żołnierze, odbywa­
jący w Austryi trzeci rok służby czynnej, nie 
mogą być przeniesieni przedwcześnie do lezer- 
wy, a co gorsza ci, którzy już przeszli do re­
zerwy, zostaną napowrót powołani do służby 
czynnej. Żołnierze z trzeciego roku będą tedy 
słażyć aż do przybycia nowych rekrutów.

Austryacko-węgierski minister wojny postąpił 
sprzecznie z tą deklaracyą, którą złożył na po­
siedzeniach obu delegacyj wspólnych. Rozporzą­
dzenie powyższe p o d w y ż s z a ,  z obejściem 
uchwały parlamentu s t a n  p r e z e n c y j n y  ar ­
mi i  w s p ó l n e j ,  w dodatku czyni iluzorycz- 
nemi postanowienia ustawy o dwuletniej służ­
bie wojskowej.

Dawny kontyngent rekrutów, wynoszący 
103.100 ludzi, został podwyższony na 159.500. 
Na porę przejściową do dwuletniej służby woj­
skowej wyznaczono na rok 1912 powiększenie 
liczby rekrutów o 6000 ludzi, zaś na 1913 rok 
o 23.100. Na miejsce tych rekrutów, powoła-

WLADYSLAW MALESZEWSKl.

PTAK REBELIZANT.
ECHO Z „PAŃSTWA ZBRODNI* .

4 (Ciąg dalszy.)
—  Ja nie gniewam się —  mówił młodzie­

niec —  żal mi tylko jego talentu, żal mi melo- 
dyi, nad którą nie znam piękniejszej. Ach! gdy­
by pani słyszała, jak ją gra nasza kapela puł­
kowa. Nogi rwą się naprzód, choćby były nie 
Wiedzieć jak zmęczone po całodziennym marsza.

Pałkowa kapela gra pieśń taką? Chyba 
$&n żartuje?

—  Nie żartuję, panno Jadwigo. Kapele puł­
kowe mają w swym repertuarze melodye poi-

na zapas, jak arsenały mają zapasowe ar­maty.
^ rm&ty zapasowe istnieją —  to rozumiem, 

y byJa muzyka zapasowa, to mi się nie 
ydaje. Pan ciągle żartuje? 

hr^L-Jestem za mało wymowny, abym mógł 
ile ł Panią, że muzyka posiada tyle siły, 
nfiifl f i i  ’ a może nawet więcej; pruskie ka- 
zagrać ift UCZą Slę melod^  polskich, aby 
woli s  y ż°faierz już jest wyczerpany i 
szarnsio y -8’0. dowódzca stratował, lub kula roz- 

ad ' m? . lść d0 szturmu, 
fcie Slloi J umiałby pani powiedzieć, co to 
ia t  ? Podczas wojny francusko-pruskiej; 

cudownie muzyka oddziaływa na żołnie­

rza, któremu chciało się jeść i spać, ale nie 
walczyć dalej.

Pole było zasłane trupami, ocalały tylko dwa 
pułki, ale na nie wódz nie wiele mógł racho­
wać, bo składały się przeważnie z Polaków. — 
Wódz im nie dowierzał. Żołnierze, aby odpo­
cząć, wyciągnęli się na ziemi i zamknąwszy 
oczy na wszystko, co się dokoła nich działo, 
oddawali się twardej drzemce.

4Husi na komendę, nie słyszeli słów, nie wi­
dzieli kol6gów, którzy obok nich padali, pra­
gnęli tylko, aby ich to samo spotkało.

Niemcy już się mieli do odwrotu, gdy jeden 
z kapitanów wyrwał się na front, skoczył na 
koniu do kapeli i kazał jej grać z całych sił 
pieśń „Jeszcze Polska nie zginęła" l Znał on 
naszą naturę lepiej, niż naczelny dowódca. •

Jeden i drugi z drzemiących poznał, jaka to 
pieśń go wzywa, poznał dźwięki, którym się 
przysłuchiwał po chatach i dworach; dźwignęła 
ona teraz na nogi kilku omdlałych. Za nimi po­
wstali inni, zerwali się wszyscy... poszli do ata­
ku i zwyciężyli!

Już okrzyk kapitana v. Schultza, rzucony z 
kiepska po polsku: „Za waszą i naszą Ojczy­
znę"... był zbyteczny; Polacy pokonali nieprzy­
jaciela, a kapitan dziękował za ich zwycięstwo 
nie im, lecz kapelmistrzowi, który tak skute­
cznie trąbą, puzonem i bębnem do serc polskich 
przemówił.

Młodzieniec opowiadał z zapałem, oczy mu 
gorzały, a gdy pan Marcin wszedł do pokoju, 
począł go przepraszać, jeśli mówił za głośno 
i przez to d r z e m k ę  mn p r z e r w a ł .

Znajomość, zawiązana u okna, już się zmie­
niła w głębsze uczucie. Serca młodych zrozu­
miały się i przylgnęły do siebie. Niedawno 
obcy dla siebie, teraz już szli po jednych drogach 
i spólnie tęsknić zaczęli za nieznanem.

Oboje tęsknili, lecz każde inaczej. Tęsknota 
Jad wini obejmowała świat cały, obcy dla niej, 
szukała duszy pokrewnej, którą się przeczuwa, 
jak się przeczuwa wiosnę, chociaż nie widać 
jeszcze zawiązków na kwiaty i owoce.

Tęsknota młodzieńca miała cele wyraźniej­
sze; on pragnął wiedzy wyższej, niż ta, jaką 
posiadał, pragnął z niej wykuć dźwignię, któ- 
rąby mógł odwalać kamień zaniedbania, przy­
tłaczające kraj nasz biedny, bezsilny, niegdyś 
potężny, a dziś wtłoczony głęboko pod stopy 
obcych potentatów niegdyś pełen światła, a dziś 
niższy od narodów, idących wytrwale za swoją 
gwiazdą.

W szkołach niemieckich,  ̂bo innych nie by­
ło, uczył się pilnie, pochłaniał naukę, nie gar­
dził żadną zdobyczą postępu, a spełniając obo­
wiązki poddanego obcemu berłu, do których 
należała i służba wojskowa, pamiętał, że jest 
Polakiem i że ziemia w zaborach wciąż do 
Polski należy.

Nie pytał o to, kiedy się spełnią jego naj­
gorętsze pragnienia, nie wyrywał się przed­
wcześnie, nie przypinał sobie sztucznych skrzy­
deł, był pilnym i cierpliwym, pracował i czu 
wał nad kawałkiem ziemi, z której chciała 
ojca jego wyzuć komisya kolonizacyjna, naj­
przód przekupstwem, a potem groźbą.

Miał on kiedyś posiąść dziedzictwo ojcowskie,

a nim to kiedyś nastąpi, starał się, aby osta­
tnią osadę polską uczynić najpiękniejszą, naj­
urodzajniejszą w okolicy opanowanej przez ży­
wioł niemiecki.

Młodzieniec, Karol Wrześniak, przepędzał wa- 
kacye uniwersyteckie w osadzie ojcowskiej, 
którą widać było, jak na dłoni z dworku pod 
malwami. Był on tej osady strażnikiem ducho­
wym i parobczańskim, czuwał nad nią sercem 
i pracą, pomagał w zajęciach gospodarczych, 
najprostszych i kulturalnych ojca sędziwemu, 
który im podołać już nie mógł, lub nie umiał.

Ojciec opowiadał synowi o ciężkiem życiu 
narodu, a syn, do melodyi, które wygrywają 
kapele pułkowe na pokuszenie, dobierał tekst 
ze śpiewnika Chociszewskiego, owej książeczki 
ukrywanej w najciemniejszym kącie izby wie­
śniaka wielkopolskiego, za belką powały, na 
dnie skrzyni, lub za cudownym obrazem.

Młodzieniec, lubownik i znawca muzyki, od 
swej matki, kobiety głęboko wierzącej, słyszał, 
że wieś polska, okadzana na swych granicach 
trybularzem przez kapłana, nie obawia się ognia 
i złodzieja, a wydarta przemocą lub strawiona 
ogniem, odbuduje się i wróci do prawowitego 
właściciela.

Młodzieniec tej legendzie uwierzył, a, nie ma­
jąc kapłańskiego trybularza bronił, wieś rodzin­
ną od nieszczęścia pieśnią polską. Obchodził jej 
granice i na wszystkie strony wysyłał melodye, 
które powoli przyswajały się w rodzinach nie­
mieckich.

Melodye podobały się przybyszom, dziewczęta

prosiły o powtórzenie ich i śpiewaka często­
wały przymilającym uśmiechem.

Obchodząc granice, młodzieniec trafił na mie­
dzę, wiodącą z pośrodka wsi do dworku pana 
Marcina; szedł nią pod górę nęcony odgłosami 
pozytywki, zbliżał się coraz śmielej, coraz bli­
żej, a dosłyszawszy pieśń legionów, jak przed 
zjawiskiem cudownem, odkrył głowę i wszedł 
do ogródka.

Zagadką była dla niego pieśń polska w ok 
licy, uważanej za zupełnie zniemczoną.

Kto ją ta przyniósł? Kogo ona pociesza? 
Komu przypomina dawne czasy?

Wiedział tylko, że spotkał się z duchem po­
krewnym jego duchowi, a zjawienie się Jadwini 
w oknie i jej zapytanie:

—  Kto to? —  powiedziały mu, że jest mię­
dzy swoimi.

Pan Marcin z rosnącem wzruszeniem wsłu­
chiwał się w opowiadanie młodzieńca, budziło 
ono także ciekawość dziewczęcia, dla którego 
wiele z tego, co się działo po za ich dworkiem 
było zupełną nowością. .

Dziwił się śmiałości swego gościa, który Pru­
saków nie oszczędzał i oskarżenia swoje popie­
rał faktami. Starzec czuł, że złazi z niego skóra 
urzędnika pruskiego, że znika ona, jak pajęczy­
na, gdy w nią uderza oskarżenie tak przeko 
nywające, jak opowiadania młodzieńca.

Oskarżenia były najostrzejsze, gdy opowiadał 
o ojcu, który, uwiedziony zdradą pruską, poszedł 
na bój i wrócił do doinu kaleką.

  (C. d. n.)
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nych do służby ponad dawny kontyngent miała 
przejść do rezerwy równa liczba żołnierzy po 
wysłużeniu 2 lat. A  więc w roku bieżącym 
miało po dwuletniej służbie czynnej przejść do 
rezerwy 23.100 ludzi.

Przejście z 3 letniej do 2-letniej służby woj­
skowej miało być dokonane w ten sposób, że 
w r. 1914 mieli przejść do rezerwy (dauernde 
Beurlaubung) nie tylko wszyscy żołnierze trze­
ciego roku służby, ale także pewna, co rok 
zwiększająca się liczba żołnierzy, będących na 
ukończeniu drugiego roku służby. W trzecim 
roku pory przejściowej miało już przejść do 
rezerwy 29.900 żołnierzy. Wogóle z całego kon­
tyngentu rekrutów miało 134.500 ludzi służyć 
czynnie 2 lata, zaś 19.000 przez 3 lata.

Tymczasem tego roku wszyscy muszą służyć 
przez trzy lata, a nawet kilka tygodni więcej. 
Stan rzeczy pogorszył się nawet wobec stanu, 
który był przed uchwaleniem dwuletniej służby 
wojskowej, naówczas bowiem pewna część żoł­
nierzy z trzeciego roku służby przechodziła do 
rezerwy przed ukończeniem trzeciego roku. — 
"Ministerstwo wojny spostrzegło, że nawet pod­
wyższony kontyngent rekrutów nie wystarcza, 
ażeby zapobiedz zbyt małemu stanowi prezen- 
cyjnemu armii. Ażeby usunąć to zło, minister­
stwo wydaje rozporządzenia, wychodzące poza 
jego kcmpetencyę. Przez zatrzymanie w szere­
gach żołnierzy z trzeciego roku ministerstwo 
wojny podwyższyło pokojowy stan armii bez 
zezwolenia czynników ustawodawczych.

Zatrzymanie pod chorągwiami tylu młodych 
ludzi jest dalszym ciężarem ekonomicznym dla 
ludności i tak już dotkniętej ciężkiem przesile­
niem gospodarczem. Pojmujemy, że pewne wy­
magania armii muszą być spełnione, ale z dru­
giej strony uwzględnić należy interesy ludno­
ści. Ustawa o podwyższeniu kontyngentu rekru 
tów i dwuletniej służbie wojskowej była robotą 
nieszczerą. Dwuletnia służba była obietnicą, o 
której rząd wiedział, że jest czczą —- pozostał 
tylko ciężar pod postacią podwyższonego kon­
tyngentu rekrutów. _  — ■—  -  —  —

Strajk l rnslzw k o n s t M  
(9 Belgii.

Jakikolwiek będzie ostateczny rezultat belgij­
skiego strajku, nie podobna odmówić mu wiel­
kiego znaczenia. Jest to bądź co bądź jedna 
z najpotężniejszych demonstracyj mas w czasach 
ostatnich. Strajk zapowiadano już od dziesięciu 
miesięcy, a mianowicie po ostatnich wyborach 
do Sejmu belgijskiego, które odbyły się 2 czer­
wca roku zeszłego. Przed walką wyborczą po- 
łączyły się wszystkie stronnictwa postępowe i 
wolnomyślne z socyalistami, aby wspóinemi si­
łami wystąpić przeciwko potężnej i wpływowej 
partyi klerykalnej, popieranej przez ieakcyjne 
sfery rządowe.

Rezultat walki wyborczej był też taki, że 
opozycja zyskała.absolutną większość, ale sztucz­
ny, reakcyjny i nienaturalny belgijski pluralny 
system wyborczy, mimo wszystko, utrwalił znów 
i umocnił stanowisko przeszło 30-letniego pano­
wania i rządów partyi klerykalnej. W  kraju 
całym zerwała się z tego powodu burza pro­
testów, która objęła przedewszystkiem masy 
robotnicze, pozbawione lepszego i sprawiedliw­
szego praw,p. wyborczego. Pamiętać zaś należy, 
że Belgia jest krajem przemysłowym i że w tern 
państwie, „par excellence° robotniczem, stan ro­
botniczy jest czynnikiem, który, ze względu na 
zbiorowy majątek narodowy i całe życie gospo­
darcze dużą odgrywa rolę.

Belgia na obszarze, zaledwie do połowy tak 
wielkim, jak Serbia w dotychczasowych swych 
granicach, wytwarza więcej produktów gospo­
darczych, aniżeli wszystkie państwa bałkańskie, 
razem wziąwszy. A roczne obroty handlowe ca­
łego kraju, obejmującego 29456 kwadratowych 
kilometrów i licząeego 7 milionów mieszkańców, 
przewyższają obroty Austro-Węgier blisko o 
d w a  m i l i a r  d y, choć monarchia austro-węgier- 
ska jest 30 razy tak wielką i liczy blisko 8 
razy tyle mieszkańców, co małe królestwo bel­
gijskie. Robotnik belgijski znany jest w całym 
świecie ze swej zdumiewającej pracowitości i 
obowiązkowej sumienności. I^ym to przymiotom 
kraj cały ma w wielkiej części go zawdzięcze­
nia stale podnoszący się dobrobyt.

Ale praca powinna być nietylko wynagrodzo­
na finansowo, ale niemniej uszanowaną poli­
tycznie i moralnie. I  tego właśnie domaga się 
uświadomiony i zorganizowany robotnik belgij­
ski. Tymczasem ustawa wyborcza wyrządza mu 
nit tylko ciężką krzywdę polityczną i społeczną, 
ale po prostu jest zniewagą i obrazą dla tej 
ruchliwej i pracowitej warstwy. Tak przynaj­
mniej oceniają sytuacyę bezstronni i poważni 
znawcy stosunków belgijskich. I trudno nie 
przyznać im racyi, jeżeli się weźmie pod uwagę 
zarówno .sam system wyborczy, jak i skład 
belgijskiego parlamentu.

Oto brukselska Izba poselska liczy 166 po­
słów, czyli jeden poseł przypada na 4.000 mie­
szkańców. Co dwa lata występuje z Izby poło­
wa jej reprezentantów, w miejsce których wy­
biera się nowych. Co do prawa głosowania, to 
każdy Belgijczyk, który ukończył 25 lat, posiada 
j e d e n  głos, jeżeli najmniej rok mieszka w swej 
gminie. Niezależnie od tego są przepisy ustawy 
wyborczej niesłychanie skomplikowane i w wielu 
wypadkach nie uznają pełnoletniości, chociaż wy­
borca liczy już 25 lat. Dalej dw a  głosy ma 
obywatel belgijski, który ukończył 35 lat, jest 
żonatym lub wdowcem, posiadającym ślubne 
dzieci, i płaci 5 franków podatku osobistego. 
Oprócz tego także dw a  głosy ma Belgijczyk, 
który ukończył 25 lat i posiada realność w war­
tości co najmniej 2.000 franków i wykazać się 
może rentą w wysokości co najmniej 100 fran­
ków. Wreszcie t r z y  głosy mają kapitaliści, lu­
dzie majętni,  ̂inteligencya z akademickem wy­
kształceniem i wszyscy ci, którzy piastują wy­
sokie urzędy publiczne. Przy takim systemie wy­
borczym najliczniejsza warstwa robotnicza jest 
oczywiście ogromnie pokrzywdzoną.

Stąd też bezpośrednio po stoczeniu walki wy­
borczej w dnia 2 czerwca roku zeszłego, belgij­
skie zorganizowane masy robotnicze zażądały 
stanowczo i energicznie usunięcia tego niespra­
wiedliwego i reakcyjnego systemu wyborczego, 
grożąc jednocześnie strajkiem generalnym, gdy­
by postulat ich nie został uwzględniony. Przy­
wódca socyalistów belgijskich, Emil Vandervel- 
de, zgłosił w Izbie wniosek, w którym domagał 
eię rewizyi konstytucyi, a poseł liberalny Hy-

mans dodał do wniosku tego poprawkę, w któ­
rej żądał, aby wybrano komisję parlamentarną, 
w celu gruntownego zbadania kwestyi rewizyi 
konstytucyjnej. Rząd przez usta swego prezy­
denta, de Broqueville, oraz ministra rolnictwa, 
Helleputte, odpowiedział, że gotów jest zgodzić 
się na wniosek z dotyczącą poprawką, jednakże 
pod warunkiem, że socyaliści zaprzestaną grozić 
strajkiem generalnym. W  samej też rzeczy już 
dnia następnego „komitet robotniczy, ustanowio­
ny dla reformy konstytucyi i przeprowadzenia 
strajku generalnego", cofnął groźbę.Powszechnie 
sądzono, że sprawa cała znajduje się na dobrej 
drodze i że pomiędzy rządem a komitetem ro 
botniczym przyjdzie do porozumienia.

Stało się jednak inaczej. Partya klerykalna, 
na czele której stoi nieprzejednany reakcjoni­
sta, Woeste, zagroziła rządowi walką na śmierć 
i życie, gdyby odważył się uwzględnić zgłoszone 
w Izbie wnioski. Skutek był ten, że prezydent 
ministrów uległ presyi i naporowi reakcyjnemu, 
oświadczając przywódcom opozycyi: „Non pos- 
sumus". Teraz wśród mas robotniczych podniosło 
się łatwo zrozumiałe oburzenie. W  większych 
miastach i centrach przemysłowych, jak w Char- 
leroi, Yeryiers, Hornu i l. p. zapadły uchwały, 
domagające się stanowczo i energicznie rozpo­
częcia i bezwzględnego strajku generalnego. Po­
mimo, że najpoważniejsi przywódcy, jak: Yan- 
deryelde, Furnemonfc i inni zalecali zachowanie 
zimnej krwi i rozwagi, przestrzegając przed bądź 
co bądź ryzykownym krokiem, iak strajk gene­
ralny, nie zdołali oni sytuacyi opanować i uledz 
musieli powszechnemu żądaniu mas robotniczych. 
Ulegli jednak, aczkolwiek z ciężkiem sercem i 
zgodzili się ostatecznie na rozpoczęcie strajku 
dnia 14 kwietnia.

Jakimkolwiek będzie jego wynik, bezrobocie 
to całemu życiu gospodarczemu w Belgii wy­
rządzi wielkie szkody. Strajk nie będzie wpraw­
dzie generalnym, ale bierze w nim udział po 
ważna liczba robotników. I tak, podług donie­
sień z Brukseli strajkuje: 80 proc. ^ąglarzy, 
oo" proc.*' róoutiiikoY prży wysokich piecach, 
50 proc. pracowników w kamieniołomach, 30 
proc. robotników metalowych i 70 proc. tka 
czów. Do strajku zamierzają nadto przyłączyć 
się drukarze i zecerzy, dalej robotnicy w fa­
brykach czekolady, obuwia i ram. Straty co­
dzienne w samych zarobkach robotniczych obli 
czone są na 3 do 4 milionów franków. Inne, 
pośrednia szkody są oczywiście daleko znacz­
niejsze.

Dla Belgii strajk, choćby tylko częściowy, 
nie generalny, oznacza pod względem gospo 
darczym prawdziwą klęskę. Przemysł belgijski 
stracić może w świecie handlowym zaufanie, 
ponieważ nie może dać gwarancji, że wykona 
powierzone zlecenia, węgiel i inne artykuły po­
drożeją; przedewszystkiem co do węgla, jego 
podrożenie odczuje nie tylko sama Belgia, ale 
także inne państwa, A jednak klęsce tej było 
można dość łatwo zapobiedz, gdyby nie bez­
względny npór reakcyjnej i tak bardzo wpły­
wowej partyi klerykaluej i słabość wobec niej 
rządu. Na nią spadnie też odpowiedzialność za 
dalsze, eweutualne następstwa.

A konsekwencye mogą być poważne. Przy­
wódcy robotników starają się wszelkiemi siła­
mi o to, aby przebieg strajku miał charakter 
pokojowy. Mimo to już dotąd w kilku miejsco­
wościach przyszło do poważniejszych zaburzeń, 
a strajkujący całemi masami wysyłają swe dzieci 
do Francyi, Niemiec i Holandyi. Niepokojące 
to zaiste zapowiedzi. Tymczasem prasa reak­
cyjna, zamiast uśmierzać wzburzenie, ciągle za­
mieszcza gwałtowne artykuły, w których nawo­
łuje rząd do tłumienia niepokojów przy pomocy 
jak najradykalniejszych środków. Wobec tego 
istotnie wytworzyć się-może sytuacya groźniej­
sza, aniżeli przypuszczano.

S p ó r 3SM h g .
Grecy i Serbowie zarzucają politykę grabieży 

Bułgarom, który nawzajem ten sam zarzut czy­
nią swoim sprzymierzeńcom, grożąc, że siłą usu­
ną Serbów z Monastyru a Greków z Saloniki. 
Zwłaszcza Salonikę pragną Bułgarzy posiąść za 
wszelką cenę. Spór o to miasto powstał w chwili, 
gdy Grecy zdobyli je w tak łatwy sposób, i 
odtąd przybierał coraz ostrzejsze formy. Mię- 
szały się do niego nawet osobiście oba dwory 
panujące: grecki i bułgarski.

W  sporze o posiadanie Saloniki przytaczają 
Bułgarzy mnóstwo okoliczności, które mają prze­
mawiać na ich korzyść, aczkolwiek nie nlega 
wątpliwości, że miasto owo ma charakter gre­
cki, w okolicy zaś wzdłuż wybrzeża mieszka 
ludność grecka w zwartej masie. Ale Bułgarzy 
stanowczo chcą otrzymać Salonikę i jnż obecnie 
mówią o przyszłości tego miasta, jako portu 
bułgarskiego. Popow, dyrektor urzędu statysty­
cznego w Sofii, wygłosił tam odczyt, w którym 
usiłował udowodnić, że Salonika jedynie przy­
należąc do Bułgaryi może liczyć na pomyślny 
rozwój.

W rękach bułgarskich —  mówił Popow — 
stanie się Salonika, jako jedyny wielki port, 
ogniskiem wielkich planów rządu. Miasto, połą­
czone koleją z Bułgarya, będzie mieć dostate­
czne oparcie w głębi kraju, w okolicach Sofii 
tudzież Kustendżilu, gdzie liczba ludności prze­
nosi 700.000 głów. Handel z Adryanopola i oko­
licy zwróci się do Saloniki zamiast do Konstan­
tynopola. Przez wybudowanie mostu na Dunaju 
i przez odpowiednią politykę taryfową drogi 
handlowe Europy środkowej i wschodniej zbie 
gną się w Salonice, która będzie ogniskiem 
handlowej floty bułgarskiej. Utworzy wszy regu­
larne połączenia kolejowe i okrętowe, Bułgarya 
zogniskuje w Salonice, także handel z Albanią, 
Serbią i Rumunią.

Natomiast gdyby Salonika nie stała się wła­
snością Bułgaryi —  zapewniał Popow —  spa­
dłaby do rzędu portowych miast o lokalnem 
znaczeniu. Bułgarya w takim razie utworzyłaby 
nowy port konkurencyjny i naturalnie uprawia­
łaby politykę handlową, zwróconą stanowczo 
przeciwko Salonice. W ruchu handlowym portu 
salonickiego udział Bałgaryi wynosi dwie trze­
cie części, Albania i Serbia dają pozostałą trze­
cią część. Gdyby Salonika przeszła w ręce gre- 
ckio, straciłaby udział bułgarski, w razie zaś 
gdyby Albańczycy i Serbowie zwrócili się do 
którego z portów adryatyckich, Salonika stra­
ciłaby wszystko. Taki straszny horoskop przed­
stawia Salonice pan Popow, gdyby to miasto 
mieli posiąść Grecy.

Ale prelegent nie poprzestał natem i w dal­
szym ciągu usiłował przekonać Greków, że Sa­
lonika nie przyda im się na nic. W  rękach 
greckich — dowodził Popow — straciłaby Sa 
lonika dotychczasowe tyły, a z krajów greckich 
nie miałaby żadnych korzyści, przeciwnie przez 
połączenie kolejowe z Tesalią część Macedonii 
południowej ciążyłaby do miasta Yolos. Grecya 
na swoich potarganych wybrzeżach ma więce.i 
portów niż potrzebuje, a posiadając ziemię nie­
urodzajną i zaledwie 2 milionową ludność, nie 
zdołałaby zapewnić Salonice rozwoju. Co gorsza 
Salonika stałaby się portem konkurencyjnym dla 
Pirensu.

Nie posiadając dostatecznej siły ekonomicznej, 
ażeby obydwa porty utrzymać na wyższym po­
ziomie rozwoju, Grecya dałaby pierwszeństwo 
Pireusowi, który jest portem narodowym i chlubą 
Greków. Wobec tego nie ulega wątpliwości, że 
Bułgarzy dają Salonice wszystko, a Grecy nic. 
Jako port międzynarodowy Salonika byłaby o 
ile możności bojkotowana przez państwa bał­
kańskie, jako ciało obce w ich organizmie i szko­
dliwe. Ta uwaga Popowa jest zupełnie słuszną.

> Na te wywody Popowa, jak wogóle na wszyst­
kie pretensye Bułgarów do Saloniki, odpowiadają 
Grecy fortyfikowaniem tego miasta, ażeby sobie 
zabezpieczyć jego posiadanie na wypadek zbroj­
nego konfliktu. Salonika posiadała dotąd forty­
fikacje od strony morza i to niezbyt silne. Ba- 
terye nadbrzeżne i forty na przylądka Wielki 
Karaburun i koło Mikra Point bronią wstępu do 
przystani. Od strony lądu służył ku obronie 
miasta stąry i w licznych^ miejscach żdemolo 
wany mur, tudzież cytadela w Jedikule, ńiepO' 
siadająca żadnej wartości wojskowej.

Grecki projekt fortyfikacyj, znajdujący się 
częściowo w stadynm wykonania, obejmuje prze­
dewszystkiem pierścień daleko wysuniętych for­
tów, które otoczą miasto na przestizmi około 
50 kilometrów. Pierścień ów ma sięgać od ujścia 
rzeki Galiko, w odległości około 5 kilometrów 
na południowym zachodzie od miasta aż do 
Kuczuk Mikron po drugiej stronie na południe 
od miasta. Teren jest bardzo korzystny i daje 
obrońcom silne pozycje. Front zachodni jest 
broniony przez rzekę Galiko, nie mającą bro­
dów w dolnym swoim biegu. Front północny 
posiada silne pozycye, dające możność akcyi 
zaczepnej, a mianowicie górę Kardaszli, mającą 
550 metrów wysokością tudzież jeszcze wyżyny 
i zalesiony szczyt Haghicn Ilia. Oba te szczyty 
panują nad całą okolicą. Najsłabszym jest front 
wschodni.

Dotąd Grecy na projektowanej linii fortów 
stałych wznieśli tymczasowe nasypy ziemne o 
silnych profilach dla dział, a przed niemi zbu­
dowali szańce dla piechoty. Budowa fortyfikacyj 
stałych ma być wykonana jak najprędzej; równo­
cześnie jednak pracują Grecy z ogromnym po­
spiechem natl budową prowizorycznych, polowych 
fortyfikacyj, ażeby o ile możności jak najlepiej 
zabezpieczyć się przeciwko atakowi ze strony 
Bułgarów. W tym celu Grecy ściągają do Sa­
loniki wszystkie swoje rozporządzalne siły woj­
skowe. Grecy będą mogli skutecznie bronić się 
w Salonice, posiadają bowiem flotę wojenną, 
która przy pomocy okrętów handlowych będzie 
bez przeszkody dowozić do Saloniki wojsko i 
wszelkie materyały wojenne.

Obecnie zgromadzili już Grecy w Salonice 
i okolicy około 100.000 wojska, a ciągle jeszcze 
przybywają nowe posiłki. Morzem zostaną prze­
wiezione z Epiru zbędny działa oblężuicze gre­
ckie, a z Janiny i Prewezy zdobyte na Turkach. 
Czy przyjdzie do konflitu zbrojnego pomiędzy 
Bułgaryą a Grecyą, jest rzeczą wątpliwą. Buł­
garzy posiadają wprawdzie armię dwa razy tak 
liczną jak grecka, mimo to wzięcie Saloniki 
czy to szturmem, czy to przez oblężenie byłoby, 
jak twierdzą znawcy wojskowi, dla Bułgarów 
rzeczą prawie niemożliwą. Grecy od strony lądu 
mają wcale silne szańce i dobrą artyleryę, zaś 
od strony morza Bułgarzy wcale nie mogą odciąć 
miasta. W takich warunkach oblężenie rokować 
nie może pomyślnego warunku.

Kronika podlania 1863-61 roku.
_ 17 kwi e t n i a .

W  nocy na 16 kwietnia wkracza Edmund Ta­
czanowski do Kaliskiego i zajmuje Pyzdry (Kai.) 
organizując eię tutaj; dnia 20 kwietnia pod swoją 
komendą 500 ochotników, wśród których znajdają 
się Jan hr. Działyński i Władysław Niegolewski, 
foseł na sejm pruski. Z Taczanowskim łączy się 
w Pyzdrach Francuz Faucheux.

K r o n i k a .
K raŁ tO w * 17 kwietnia.

Dzieło przyłączenia Podgórza do Krakowa je3t 
tedy kwestyą niedługiego już czasu. Wczoraj 
uchwaliła Rada miasta Podgórza warunki połą­
czenia się obu miast, w rzeczywistości tworzą­
cych już dawno jeden i ten sam czynnik życia 
miejskiego i jeden i ten sam organizm narodo­
wy, społeczny i kulturalny.

Najważniejsza kwestya w akcyi, ku połącze­
niu obu miast, Podgórza i Krakowa, zdążającej 
od dłuższego czasu, i przez reprezentacje ° .̂u 
miast i Wydział krajowy z wielką gorliwością 
prowadzonej, — została wczoraj w podgórskiej 
Radzie miejskiej rozwiązana. Zasługa w tem 
burmistrza i posła m. Podgórza, p. Ma r y e w-  
s k i e g o, który zrozumiał doniosłość dzieła, ma­
jącego na nowe tory wprowadzić interesa mia­
sta, zostającego dotychczas pod wytrawnem jego 
kierownictwem. Przyjście do skutku wczorajszej 
uchwały jest także następstwem usilnych starań 
i celowej pracy komisyi specyalnej, której re­
ferent p. R o l l e  z niezwykłym taktem,rozwagą 
i znajomością materyału, sprawę przedstawił i jej 
obroną w podgórskiej Radzie m. kierował.

Podkreślając na razie doniosłość wczorajszych 
uchwał podgórskiej Rady miejskiej, wyrażamy 
życzenie, aby ustawodawcze formalności, po 
uchwałach krakowskiej Rady miejskiej, zostały 
szczęśliwie załatwione.

Sprawa ujęta być musi w formę ustawy kra­
jowej, k t ó r ą  u c h w a l i ć  mu s i  Se j m,  zanim 
ona zyska sankcję cesarską. Mamy nadzieję, że, 
bez względu na sytuacyę politycznę, Sejm nasz 
uzna tę sprawę za naglącą i nie rozejdzie się, 
nie uchwaliwszy odnośnej ustawy.

Zima. Wyraz ten w kwietnia brzmi dziwnie, 
ale skoro mamy zimę „lege artis", więc niepodobna 
jej zataić. Można w domu wypoczywać na sofie,

a na drzwiach umieścić tabliczkę fc fiapiseńii „W y 
szedłem" —  ale niepodobna ukryć zimy, kj^ra ze­
wsząd rzuca się nam w oczy, /-  t  "

Wczorajszy telegram, który w południe doniósł 
nam, że w Wiedniu I okolicy tamtejszej stan po 
gody zmienił się na lepsze, wywołał w Krakowie 
nadzieję, że u nas także nastanie wreszcie wiosenna 
pogoda. Otrzymujemy z Wiednia książki na raty, 
wybrakowaną porcelanę „karlsbadzką", przeróżne 
ubrania w przedpotopowe kratki, dlaczegóżby nie 
mieliśmy dostać raz stamtąd pogody. Rzeczywiście 
też w nocy ustal śnieg padać, a niebo miało wcale 
piękny błękit. Dzisiaj nawet chwilami przyświecało 
słońce, witano owacyjnie przez wróble. Ozy to bę­
dzie przełom na lepsze —-  okaże się.

Na razio znosimy jeszcze przykrości zimy. Prze­
dewszystkiem grozi nam na każdej nlicy i w każ­
dej chwili runięcie na głowę lawiny śnieżnej z da­
chu kilkopiętrowej kamienicy. Właściciele kamienic 
nie postarali się dotąd o usunięcie śniegu z da­
chów, r. tylko przezorniejsi postawili na murach 
żerdki Inb drabiny jako przestrogę przed lawiną. 
Oo prawda, nsawanle śniegu z dachów było wczo­
raj przedwczesne wobec nieustannych prawie opa­
dów śniegowych, ale dzisiaj należy o tem koniecznie 
pomyśleć. Z powodu znacznego ocieplenia się po­
wietrza (6° R. ciepła), śnieg taje i tem łatwiej 
usuwa się z dachu.

Na ulicach, o ilo to jest możliwe wobec wielkich 
mas śniegu, a zwłaszcza ze względa na znaczne 
koszta, śnieg usuwany jest szybko. Część stoi w 
kopcach, część natychmiast jest wywożona. Mimo 
to Tuch kołowy na dalszych ulicach jest jeszcze 
utrudniony. Tramwaj podjął już wczoraj normalny 
ruch. Wogólo zaczynamy wracać do równowagi po 
wczorajszych emocyach.

Sprawozdawca nasz pisze nam z miasta: Przez 
cały dzień wczorajszy i noc dzisiejszą prowadzono 
z ramienia zakładu czyszczenia miasta roboty oko-  ̂
ło usunięcia śniega z chodników, ulic 1 Rynku. 
Trzy automobile z doczepionemł do nich wozami, 
cztery pługi I eśm maszynowych szczotek, zaję­
tych było usawanfem, względnie wywożeniem opa­
dłych zasp śnieżnych. Główne roboty koncentrują 
się na razie w śródmieściu.

Dzisiaj rano zajętych było przy tych robotach 
około 300 robotników i 90 wynajętych furmanek, 
oprócz automobilów i pługów. Dotąd zdołano oczy­
ścić chodniki, przechody i przełazy w śródmieściu 
oraz w części oczyszczono ze śniegu Rynek i te 
ulice, przez które przejeżdża tramwaj. Do wywie­
zienia pozostaje jeszcze bardzo wiele śniega, zgar­
niętego w duże wały na Rynku i po bokach ulic. 
Zgarnięte wały śnieżne z powodu podwyższonej 
temperatury topnieją i tworzą kałuże błota po bo­
kach 1 na rogach ulic. Z dachów kamienic spa­
dają, z powoda odwilży, lawiny śniega na chodni 
ki. O wypadki w takich razach nie trudno, dla­
tego W3zyscy właściciele realności powinni nakazać 
swoim stróżom, aby oczyścili dachy z zachowaniem 
ostrożności.

Według prowizorycznego obliczenia miejskiego 
biura czyszczenia miasta, spadła w Krakowie na 
30 cm. gruba warstwa śniegu, trzeba więo wywieść 
400.000 metrów sześciennych śniegu. Dbtąd z po­
wodu ogromnych opadów wywiezi,ono zaledwie około 
1500 metrów sześciennych, a z samego Rynku 
trzeba wywieść, jak prowizorycznie obliczono, około 
5000 metrów sześciennych śniegu. Roboty około 
zupełnego oczyszczenia miasta potrwają przez dłuż­
szy czas, w czem wielką przysługę odda zakładowi 
czyszczenia miasta podwyższona temperatura.

dla której wyćwiczona kadry, świeżo powstałego i  
matorskfego zespołu smyczkowego będą stanowić 
w niedalekiej już może przyszłości —  nieoceniony 
podporę 1 świetne uzupełnienie.

Przedstawienie amatorskie, W  ubiegłą'sobo^f 
odegrało Koło dramatyczne „Pożogę", sztukę 3l 
aktową wierszem, pióra Aleksandra Szury. Sztuka! 
ta wyróżniona na konkursie dramatycznym xrę} 
Lwowie 1913 r., posiada cechy pięknego patryo* 
tycznego utworu, w którym osoba dyktatora Tran-/ 
gutta, wybija się na pierwszy plan. Mała scenka' 
Domu robotniczego 1 nfeumiejętno operowanie efóV 
ktami świetlnemd, odbiły się ujemnie na całości 
dobrze przeprowadzonej akcyi, w szczególności za|) 
szwankowały piękne melodye układu Stan. Ekiera 
w intrepretacyi amatorów, wskutek przyćmienia 
światła, bez orkiestry. Dobrze wywiązali się z swych) 
ról pp. Sobolewska i Stefanowska, oraz pp, Mar-} 
kowski, Janicki, OchalskI ł Góra, juko Roehe4 
branne. Publiczność licznie zebrana, wywoływał! 
kilkakrotnie autora, którema wręczono kwiaty, "

Na plantach chodniki i praołazy^ ,> . h n i , ^  od.
Trawniki pokryte są grubą, topniejącą warstwą 
śniegu. Zieleń na drzewach i krzewach zwarzona. 
Planty przypominają obecnie raczej grudzień, niż 
drugą połowę kwietnia. Ale są to zapewne ostatnie 
fsoty zimy.

Z teatru, w  „Tajemniczym Dżemsi®-  J. Mi­
ra n d a  i H. GórouIe’a tytułową tolę objął p. Ko­
siński. Ponadto biorą udział w obsadzie pp. Czapliń­
ska, Jarszewska, Bogasińskl, Bończą, Borański, 
Brokowski, Jednowski, Miarczyński, Nowacki, Pa- 
chalski, Siemaszko, Szymborski.

Studyum rolnictwa, w Krakowie powstała cen­
tralna komisya informacyjna akademickich stowa­
rzyszeń rolniczych (Stad. rolnicze, Aleja Mickiewic?a 
1. 17), udzielająca, za zwrotem marek, wszelkich 
informacyj, tyczących się zakładów naukowych rol­
niczych.

Nowa orkiestra smyczkowa. Wbrew uporczy­
wie powtarzanemu twierdzenia, że Kraków nie na­
leży do miast muzykalnych, wskazać możemy na 
liczne objawy rozpowszechnionego u nas zamiłowa­
nia do muzyki poważnej. Jako niezawodny probierz 
umuzykalnienia szerszych warstw intellgencyi ucho­
dzi rosnące zamiłowanie do muzyki zbiorowej, a 
Więo kameralnej i Bymfenicznej.

I słusznie. Muzyka zbiorowa wymaga pewnych 
ofiar od swoich wykonawców. —  Ensembllsta musi 
w grze zachować konieczną miarę i dyskrecyę, uja­
rzmiać własny temperament artystyozny, naginać 
się do wymagań równowagi zespołu. Nie wolno mu 
v»ysuwać się z szeregu, ani popisywać się błygko- 
tliwemi zaletami techniki, ani wirtuozostwem swej 
gry przyćmiewać towarzyszy. —  Ci, co przy swym 
talencie muzycznym i przy swej technice mogliby 
śmiało sięgnąć po laury solistów, a tymczasem z 
prostotą i skromnością zasiadają do kwartetu, lub 
do pulpitu w orkiestrze, składają tem dowód, że 
kochają muzykę dla muzyki samej.

I  któżby uwierzył, ile to w naszym niemuzykal­
nym Krakowie istnieje kółek i grup kwartetowych, 
w ilu to domach 1 w ilu rodzinach od lat ttale 
grywają wyborne zespoły w przeróżnych kombina­
cjach kameralnych. Pokazało się to najlepiej obe- 
chie, gdy utworzone niedawno w łonie krakowskiego 
Towarzystwa muzycznego „Koło amatorów", przy­
stąpiło do zorganizowania stałej, amatorskiej orkie­
stry smyczkowej. Koło to zdołało w krótkim czasie 
skupić w swem gronie elitę najlepszych w mieście 
sił amatorskich, a świetnego tego kontyngentu do­
starczyły ma w pierwszej linii owe liczne prywa­
tne kółka i grupy kwartetowe. W  lot powstała or­
kiestra smyczkowa, złożona z kilkudziesięciu pier­
wszorzędnych wykonawców. —  Odbywa ona już od 
kilku miesięcy regularne ćwiczenia i próby pod kie­
runkiem dyrektora Nowowiejskiego, a obecnie przy­
gotowuje p i e r w s z y  k o n c e r t  w ł a s n y ,  który 
odbędzie się w piątek 25 b. m. w sali Starego tea­
tru i na który złożą się następujące utwory: Fuga 
Bacha, Divertimento Mozarta, dwie Elegie Griega 
i Serenada Czajkowskiego.

Czysty dochód z tego koncertu przeznacza Towa­
rzystwo muzyczne w połowie na „Rabkę", a w po­
łowie na kolonie wakacyjne. Wątpić nie należy, że 
szerokie koła publiczności pospieszą przyczynić się 
do mafceryalnego poparcia dwóch humanitarnych in- 
stytucyj, niosących pomoc biednej, chorej dziatwie, 
a zarazem poprzeć moralnie wyfcwałe i usilne za­
biegi Towarzystwa muzycznego, mające na celu 
utworzenie wielkiej, stałej orkiestry symfonicznej,

Z krafn.
Tarnów , 16 kwietnia. (Z Raiły miejskie],

Z Towarzystwa pedagogicznego). >
Rada miasta Tarnowa obradowała wczoraj yę 

dalszym ciągu nad budżetem. Burmistrz dr Tertll 
odpowiadał na zarzuty, podniesione na poprzedniem 
posiedzenia przez r. Rypuszyńskiego 1 dr Borneta 
i zaznaczył, że w sprawie studzien wodociągowych,i 
które obecnie niedomagają, wina leży po stronie 
znawcy Estena, który namówił miasto na studnia? 
o 450 milira, średnicy, a kosz na 400 miilim,, 
podczas gdy magistrat proponował studnie na 100() 
milim., a kosz na 600 milimetrów. W dodatku kof 
sze dziurkowane, polecone przez znawcę, zatykają* 
się piaskiem. Gzas pompowania wody wynosi do 
14-15 g.dziennib, a więc tak, jak je proponował prof.- 
Matakiewicz. Przy pompowania 2 milionów litrów 
dziennie wypada na głowę 70 litrów. Ludnoś^ 
marnuje wodę, a od tego trzeba ją odzwyczaić. —̂  
Studnie nowe będą zbudowane. Wyłapywanie dro< 
bnych błędów, które stanowią jeden wielki błądjj 
dobre będzie po reformach, skutkiem czego będzie 
konieczne przyjęcie jednej siły fachowej. Co d<t 
elektrowni, mówca zaznacza, że uskuteczniono wpro*) 
wadzenie wody gruntowej do chłodzenia pomp. — 
Elektrownię rozszerzono, a nowy motor Diesla 
sile 500 HP. zmontowano. Na opóźnieniu dobudo4 
wy, które burmistrz racyonal nie tłomaczy, gminaj 
nic nie straciła, bo prądu nie zabrakło, a spłataj 
należytości rozpocznie się później. Mówca odczytaj 
orzeczenia znawców (Hochenegg’a i Drexlera) w 
sprawie zaprowadzenia prąda zmiennego, przyczem 
okazało się, że w pytaniach radcy Ryp. o prądzK 
zmiennym wzmianki nie było. Dr Tertil przyznaje, 
że uwagi dra Borneta co do niespełnionych inwe« 
stycyj miejskich były dobre, lecz brak kredytu sta< 
nął na przeszkodzie najlepszym chęciom. Odparłszy 
pokrótce polityczne zarzuty, zareagował mówcą, 
przeciw tonowi dysknsyi 10 b. m. nad interpelaj 
cyą r. Holzapfla w sprawie kinoteatru T. S. L. i 
oświadczył, że radnych, którzy go osobiście dotknęli,> 
pociągnie do sądowej odpowiedzialności.

R. Margulies podnosił wadliwą gospodarkę fcur  ̂
mistrza, omówił kontrakt ze szkołą handlową, whi 
dług którego miasto zamiast 5.000 ma płacić 1 $ > 
tysięcy koron, dalej sprawę zakupna gazowni i wy^ 
danie rzeczy należących do gazowni, licytacyę ofert 
na drugi kanał na ul. Krasińskiego, którego ńis 
zbudowano, gospodarkę na folwarku w Klikowy,

dawanie robót radnym i t. d. Całej gospodarce 
burmistrza czyni ciężkie zarzuty I stawia wniosek 
o nie udzielenie budżetu drowi Tertilowi. Odpo* 
wiedź burmistrza na powyższe zarzuty, z których 
niektóre są wyolbrzymione, nastąpi na najbliższem 
posiedzenia posiedzenia. Na tem posiedzenie odro 
czono.

Pod przewodnictwem dyr. Parasiewicza odbyłc 
się walne zgromadzenie tarnowskiego oddziała To< 
warzystwa pedagogicznego. Sekretarz p. Górski ofy 
czytał sprawozdanie zarządu, które jest następującei 
Członków 83, posiedzeń zarządu odbyło się 6. Ak<f 
cya oddziała była szczególnie zwróconą na kura 
żeński, oraz na pomnożenie i organizacyę szkół w 
okręgu i mieście. Kurs liczy 108 uczenie, a do* 
starczył przeszło sto uzdoluionych nauczycielek;, 
obecnie w toku jest przemiana kursu na prywatne 
seminaryum nauczycielskie żeńskie. Kółko peda4 
gogiczne w Rzochowie rozwiązało się. )

Sprawozdanie sekretarza i skarbnika (przychód) 
171 kor. 59 hal., rozchód 173 kor.) przyjęto t  
udzielono zarządowi absolutoryum. W  dyskusji p* 
Smalec zarzucił zarządowi, że nie urządza sekcyj* 
naukowych, odczytów pedagogicznych i wzorowych 
lekcyj. Z kolei nastąpiły wybory. Prezesem przea 
aklamacyę wybrano dyrektora Parasiewicza, do za** 
rząda weszli prof. Dubiel i prof. Wojciechowski, 
do komisyi kontrolującej pp. Smalec 1 Wertz; de« 
legatem na zjazd walny wybrano p. Librewskiego* 
Przy końca zgromadzenia prof. Wojciechowski po  ̂
stawił wniosek, domagający się, w interesie nau­
czycielstwa ludowego, jak najprędszego uchwalenia 
reformy wyborczej według kompromisu. Wniosek 
jednomyślnie uchwalono.

Żywiec 15 kwietnia. Dnia 20 b. m. staraniem 
uniwersytetu ludowego odbędzie się uroczysty wie, 
czór ku czci Fryd. Szopena. Wykład o Szopenk 
wygłosi dobrze znany czytelnikom „N. Reformy" 
prof. dr. Reissa, a ilustracyę muzyczną objęły pa­
nie Grafczyńska i Jaremkowna —  obie z krakow­
skiego konsirwatoryum.

X ®  ś w i a t a .

Jubileusz akademii lasowej. Z W i e d n i a  pi*
szą: W dniach 8 1 9  maja święci wiedeńska aka­
demia rolnicza („Hochschnle fiir Bodenkaltar") ja* 
bileusz 40-Ietniego istnienia, z którem połączone 
będzie uczczenie setnej rocznicy założenia akademii 
lasowej w Mariabrunn, którą przed 40 laty prze< 
niesiono do Wiednia. W  dniach 8 I 9 maja odbę­
dą się z okazyi wspomnianego jabileaszu uroczy­
stości, podczas których odbędzie się promocja 13 
doktorów honorowych. Zaznaczyć należy, że 25 prCi 
stndentów wiedeńskiej akademii rolniczej stanowią,' 
Polacy.

Kawiarnia bez zapałek. Z Wiednia piszą: 0 ^  
ganizacye zawodowe kawiarzy, szynkarzy i kelne-i 
rów, postanowiły w rezolucyach, przyjętych jedno*; 
głośnie, że z chwilą wejścia w życie podatku ocj 
zapałek nie będą dawać w kawiarniach i restaurał 
cy&ch zapałek dla nżytka publiczności.

Marki za 500 .000  koron. Z Badapesztu pisząi 
Budowniczy Holitscher sprzedał budapeszteńskiej1 
firmie: „Giełda marek pocztowych" Bwój zbićr po4 
cztowych znaczków za kwotę 500.000 koron. Ko  ̂
lekcya Holitsohara jest najbogatszą ze światowych 
kolekcyj filatelistycznych, niektóre poszczególni

3 1
jnsy nlloy iw. Ctertrndy Ł 5.

Program od wtorku 15 do piątku 18 kwietnia 1913 r.: W dżunglach mąlajskiego archipelagu (zdjęcie z natury). Rozwódka (humoreska). 
Kwieciarka (rzewny dramat z życia karciarza. W głównej roli Waldemar Psylander. Nordisk), Debiut żeglarza (humoreska ułożona i grana 
Sffzoz Maksa Linderą}, Ż Y D  W IJECKETiT X l^ K ^ € ^  J4i-aiuat według ^ im eijpw ieści Eugeniusza Sue),

m
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ihaczki przedstawiają wartość: 20.000 koron za 
Sztukę.

Współczesny Hugo Szenk. Z Frankfartu piszą: 
Aresztowano tu 15 b. m. niejakiego Karola Hopfa, 
fechtmistrza, pod zarzutem, że zamordował kolejno 
trzy swoje żony, ubezpieczywszy je poprzednio na 
tycie  na wysokie sumy. W  domu Hopfa przy re' 
wizyi znaleziono w wielkich ilościach arszenik i 
cyankali, oraz kultury bacylów tyfasu i cholery. 
Hopf do otrucia trzech żon p r z y z n a ł  Bię  w 
ś l e dz t wi e .

Zmarli. Dr Edmund K r o m p ,  st. lekarz 
towy, w 65 r. życia umarł we Lwowie.

szta-

. K a m ie n i®  ż ó ł c i o w e  powodują wielkie 
boleści i dolegliwości! Słynny antor dzieła dla 
studentów medycyny, objaśnia: „Doświadczenie 
^ykazało, że energiczny ruch robaczkowy jelit 
nierzadko usuwa kamienie żółciowe z woreczka 
żółciowego. Ponieważ naturalna woda gorzka ze 
źródła Franciszka Józefa wzmaga w wysokim 
stopniu ruch robaczkowy jelit, jest przeto wska- 
zanem czynić próbą wodą Franciszka Józefa®. 
■Bierze się codziennie na czczo szklankę tej wo­
dy, nieco ogrzanej. Można ją nabyć prawie we 
Wszystkich aptekach, drogueryach i składach 
wód mineralnych. Dyrekcya wysyłkowa wód ze 
źródeł leczniczych Franciszka Józefa w Buda­
peszcie. 740

. C z a r n ją fty  w y g lą d  n a d a fe  k o b ie t o m
* dzieciom w krótkim czasie używanie wzmacnia­
jącego pieczywa, zawierającego nuclein: biszkop­
tów „Supra-Lavocat“ (2*20 K) i ciastek „Supra* 
Layocat® (130 K). Wkrótce wzmaga się apetyt 
i blade policzki stają się znowu różowemi dzię­
ki działaniu pieczywa Lavocat, zawierającego że­
lazo i fosfor. Do nabycia we wszystkich apte­
kach i składach aptecznych. Sprzediaż centralna: 
*»Nuclein®, Tow. z ogr. odpow., Wiedeń, I., Ste- 
*ansplatz 5. 3222

P r o s p e k t y  k o t e la  „ P r a h a “  w  m o r .  
k ą p ie la c l t  n a  w y s p ie  B a b i e  ( A r b ę )  
^  B a lm a e y i  wysyła zarząd hotelu lub Ku- 
blu, Ziżkoy, Czechy. 3287

Składki. Na „Samopomoc) dla pomocników handlowych" 
pożyło Stow. kopców i młodzieży handlowej w Rrako 

15 K zamiast wieńca na tramnę ś. p. Wincentego 
°*taleckiego.

Na zakład F. Żurowskiej złożyła p. Zofia Koefel 20 K 
kieTo866 włeóoa na trQma? p* Wincentego Sataleo-

^epertonr teatru miejskiego Im. Słowackiego 
_  w Krakowie.
We czwartek: „Caryca".
W piątek: „Caryca1*.
W sobotę: „Tajemniczy Dżems®.

niedzielę po poła „Taniec czynowników"; wieczór: 
„lajemniczy Dżems".

W poniedziałek: „Grube ryby".
© wtorek: „Tajemniczy Dżems".

w a n in c^ 2 2 ?S 0. uniwersyteckie
^  wiin6* przy * licy Studenckiej o godz.

We czwartek p S T a i S S R  10 1  l  .
dach- Mickiewicza (5 godzin). Zathey: O „Dzia-

l?K Śr ! ! “ ny ^ J? 'eoha“ 'Starowiślna 16.
tir̂ , ,0łrek’. eF0(iarl ozwyteti piątek, codziennie dw. 
przedstawienia Q uo Y a d i a  od godziny 8 do 6 i od 
«*/* do 8. J

Wtorek, środa, czwartek i piątek codziennie o i go­
dziny 8 wieczorem nowy program: W y p r a w a  k a p i ­
t ana  S c o t t a  do b i e g u n a  p o ł u d n i o w e g o  (po- 

arza się dwa razy każdego wieczora). Zdięcia uoze3t 
^©wy pr awy  Pontlnga aż do ostatniej stacyi podbie- 
obrazy wieczorny wchodzą ponadto inne

G a b r y e l j a k a ,  K r z y s z t o f  ory 
^ p a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
Jie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet
nwudziesfcomiesięczne. Lustramenty używane od

iC0d najniższych. Wystawa obrazów. Wstęp wolny

Kronika lwowska.
L w ó w ,  17 kwietnia.

Tablicę pamiątkową umieszczono w tych dniach
zbiega ulic Batorego i Fredry, we Lwowie, na 

kamienicy, wzniesionej na miejsca domu, w  któ­
rym spędził ostatnie lata życia i nmarł Seweryn 
Goszczyński. Tablicę, odlaną w bronzie, ozdobił 
znany artysta-rzeźbiarz Tadeusz Błotnicki, piękną 
podobizną poety, pod którą figuruje napis.

2 teatru lwowskiego. Wkrótce przedstawioną 
pędzie 5-akfcowa komedya Ludwika Stasiaka, zaty­
tułowana „Miliarderzy®. Tłem i tematem sztuki 
lest ideowa walka potentatów finansowych z poetą 
Ważykiem, którego czysty charakter w walce z ka­
pitałem łamie się i podli. Temat komedyl uderza 
8Wą oryginalnością, tak, jak dyalog temperamen- 
em» akcya złożona jest z elementów świeżych i 

.Pomysłów na scenie niewidzianych. W  przedstawie- 
nia wezmą udział najlepsze siły teatru lwowskiego, 
retyseryę objął Roman Żelazowski.
1 Polskie muzeum szkolne we Lwowie z dniem
* h* m, przeniesione zostało z ul. św. Mikołaja
• 21 do domu przy ul. Gosiewskiego 1 4  (boczna 

Kochanowskiego).
Bratnia pomoc politechniki lwowskiej. Komi- 

Bya zarobkowa Tow. Bratniej Pomocy stud. polite­
chniki we Lwowie prosi nas o zaznaczenie, że pp. 
inżynierom i właścicielom biur technicznych polecić 
może w charakterze, jako sił pomocniczych, młodych, 
zdolnych i wy kwalifikowanych w robotach konstruk 
©yjuo-maszynowych, budowlanych i pomiarowych, 
*łochaczów techniki.

Repertoar teatru lwowskiego.
We czwartek: „Życie paryskie".
W piątek: „Anna Karenina".

.s°b°tę po poł.: „Eros 1 Psyche"; wieczorem: „Opo­
r a 1 ¥offmana“- 

i^JjY^edzieię P© P©ł.: „Wilhelm Tell"; wieczorem:

W poniedziałek: „Nora".

strajk. Jeden z tych przemysłowców ofiarował 
na cele strajkujących 100.000 franków, inny 
zobowiązał się do utrzymywania 15.000 dzieci 
robotników przez czas strajku.

Groźny stan z M a  papieża.
(Telegramy „N. Reformy® z d. 17 kwietnia.)

Rzym. W  przeciwieństwie do doniesień ofi- 
cyalnych przedstawiają dzienniki w informa- 
cyach prywatnych s t a n  z d r o w i a  p a p i e ż a  
j a k o  b a r d z o  g r o ź n y .  „Secolo® twierdzi, 
że papież cierpiał wczoraj na brak tchu i miał 
k i l k a  s i l n y c h  a t a k ó w  k a s z l u .  Lekarze 
chcieli dodać do biuletynu słowa: „Stan papie­
ża budzi poważne obawy® — jednak na prośby 
kardynała Merry del Val słowa te potem skre­
ślili.

Papież prosił też wczoraj otoczenie, aby mo­
dliło się za jego zdrowie, w chwilę jednak po­
tem zawołał: „Panie, niech się stanie Twoja 
wola®. Papież jest bardzo przygnębiony i prze­
ważnie śpi.

Prezydent ministrów Giolitti, bawiący poza 
Rzymem, zawiadomiony telegraficznie o stanie 
papieża, wrócił do Rzymu. Rodzina królewska, 
zwłaszcza królowa wdowa, dowiaduje się ciągle 
w Watykanie o stanie papieża,

Rzym. Dzieniiki donoszą, że stan zdrowia pa­
pieża j e s t  k r y t y c z n y .  Mimo tajemniczości, 
jaką Watykan otacza chorobę papieża, j e s t  
w i a d o m e m ,  że  o b a w i a j ą  s i ę  t am,  i ż  
k a t a s t r o f a  n a s t ą p i  w n a j b l i ż s z y c h  
d n i a c h .

Rzym. „Giornale dTtalia® donosi, że papież 
wczoraj po południu kilka godzin spał. Bole, 
jakie odczuwał Ojciec św. po lewej stronie 
płuc —  ustały. Wieczorem lekarze zastali pa­
pieża w d o b r e m  u s p o s o b i e n i u .

Kolonia. „Koeln. Volksztg.“ donosi z R z y ­
mu:

Lekarze zapewniają, że papież jest tak osła­
biony, iż  j e s t  w ą t p l i w e m ,  c z y  z d o ł a  
p r z e t r z y m a ć  d r u g i e  p r z e s i l e n i e .

Sznbri pasza 
o spadku Adryanopola.

( T e l e f o n e m ) .
Wiedeń, 17 kwietnia.

„N. Fr. Presse® ogłasza rozmowę swego ko­
respondenta sofijskiego z obrońcą Adryanopola, 
Szukri paszą. Na zapytanie, czy poddał się Bułga­
rom, czy Serbom, odpowiedział Szukri pasza, że 
poddał się bułgarskiemu pułkownikowi Marcho- 
lewowi, który pierwszy przybył do niego do 
fortu Adarlak w towarzystwie dwóch innych 
oficerów bułgarskich. Dopiero w kilka godzin 
później przybyli oficerowie serbscy, którzy je­
dnak zapewne nie wiedzieli, że w forcie byli 
już oficerowie bułgarscy. Z pułkownikiem Mar- 
cholewem —  opowiada dalej Szukri pasza —  
udałem się następnie powozem na most, gdzie 
czekał na nas generał Wazów. Stamtąd udaliśmy 
się automobilem do generała Iwanowa. Po krót­
kim czasie powróciłem do fortu. Byłem zdzi­
wiony, gdy się później dowiedziałem, iż między 
armią serbską a bułgarską panuje tego rodzaju 
rywalizacja.

W  dalszym ciągu opowiadał Szukri pasza 
szczegóły oblężenia i oświadczył: Dowiedziałem 
się wprawdzie o wszystkich stoczonych bitwach, 
ale prawdy mi nie powiedziano. Co się tyczy 
Adryanopola, to śmiało mogę powiedzieć, że w 
historyi świata nie znam niczego podobnego. 
Długie zawieszenie broni w grudniu roku ubie­
głego wyczerpało wszystkie nasze zapasy, cho­
ciaż byliśmy zupełnie bezczynni. Widzieliśmy, 
jak przez dworzec adryanopolski przejeżdżały 
codziennie pociągi z żywnością, przeznaczone 
dla armii bułgarskiej. Nasi żołnierze zaś otrzy­
mywali nominalnie 250 gramów chleba dziel­
nie, w rzeczywistości zaś dostawali znacznie 
mniej i to w dodatku mieszanego z piaskiem. 
Przedsięwzięliśmy też pewnego dnia rewizyę w 
domach prywatnych i zabraliśmy mieszkańcom 
wszystkie zapasy żywności, jednak tylko miesz­
kańcom mahometańskim. Chrześcijanom nic nie 
zabraliśmy. Chrześcijanie do końca oblężenia 
mieli końskie mięso. Nie mieliśmy jednak soli 
z powodu czego wszyscy cierpieli na dyzente- 
ryę. Amunicyi mieliśmy jeszcze na rok. W  rze­
czywistości tylko głód nas zwyciężył. Nie na­
leży też zapominać, że mieliśmy tylko 30.000 
ludzi załogi, zdolnych do walki, podczas gdy 
armia oblężnicza liczyła 120.000 Bułgarów i 40 
tysięcy Serbów.

Strajk w Belgii.
(Telegram „N. Reformy11 * d. 17 kwietnia')
Bruksela. S t r a j k  r o z s z e r z a  s i e  z ka- 

Mym dniem, wobec czego stało się wątpliwem 
otwarcie wszechświatowej wystawy w Ganda­
wie, które miało nastąpić 24 b. m. w obecności 
króla. Bardzo silnie odczuwają strajk w Bruk­
seli, g d z ie  mimo zupełnego spokoju wszystkie ,  . . . .  . «
g k l e p y  i t e a t r y  są  p o z a m y k a n e .  0ha-|1m a “ y- Gre°y f o r t y f i k n j ą  na g w a ł t  Sa- 
jakterystycznem jest, że wielu liberalnych wiel- M o n i k ę .
<kich przemysłowców, którzy zajmują wobec rzą- Sofia. Dzienniki występują nadzwyczaj gw ał- 

^ Btanowią|g opozycyjne, popierają wydatnie 11 o w n i e p r z ę c i w  G r e c j i ,  oświadczając, że

Nowy konflikt 
na Bałkanie.

(Telegramy „N. Reformy® z d. 17 kwietnia).

Zawleszessie h^oni,
Paryż. „Matin® potwierdza wiadomość o z a ­

w i e s z e n i u  b r o n i  n a d  C z a t a l d ż ą .

Pr&eraa w oporacyacls wajennyci!
Sofia. Wobec wiadomości o zawarciu zawie­

szenia broni między' Tarcyą a Bułgaryą, upo­
ważnioną do stwierdzenia, że nie idzie tu o for 
malnie podpisane zawieszenia broni, lecz o zwy­
kłą przerwę w operacyach wojennych, ustnie 
umówioną dla umożliwienia obu stronom pogrze­
bania zwłok.

Zbrojny zatarg o Saloniką,
Wiedeń. „Stidslay. Corresp.* donosi z S a l o ­

n i k i :
Grecy skoncentrowali w Salonice i okolicy 

120.000 ludzi, oczekiwane są bowiem s t a r c i a  
z B u ł g a r y ą .  Rueh kolejowy na linii Saloni- 
ka-Dedeagacz z o s t a ł  p r z e z  G r e k ó w  ze 
w z g l ę d ó w  t a k t y c z n y c h  znowu ws t r z y -

■ ■ a r r a

S a l o n i k a  b ę d z i e  d r u g i m  A d r y a n ' o p o  
l e m  i że przygotowują się krwawe walki.

Walbl między Serbami I Czarno*
8*rą.

Berlin. „Morgenpost® z A n t i y a r i :
Między komendantem wojsk serbskich z ko­

mendantem wojsk czarnogórskich pod Skutari, 
wybuchł przed dwoma dniami s p ó r  na  t l e  
p o l i t y c z n e m ,  który przybrał g w a ł t o w n e  
rozmiary. Żołnierze stanęli po stronie dowód­
ców, wskutek czego wywiązała się k r w a w a  
w a l k a .  Po obu stronach było w i e l u  z a b i ­
t y c h  i r a n n y c h ,

Serbowie ustąpili.
Belgrad. Dzienniki donoszą, żo serbski gene­

rał Bojowicz zawiadomił króla Mikołaja o w y ­
c o f a n i u  w o j s k  s e r b s k i c h  z p o d  S k u ­
tar i .  Król Mikołaj^ odpowiedział mu telegra­
ficznie podziękowaniem za dotychczasowe po­
parcie.

O&rncSeiistwa Serbów,
Wiedeń. „Alban. Corresp.® donosi z Weriso- 

wic: Serbowie dowiedzieli się, że pewna Alban- 
ka ma w mieszkania rewolwer. Przedsięwzięli 
zatem u niej i w kilku innych domach rewi­
zyę i rozstrzelali 60 osób, n których znaleźli 
broń. Ogółem zastrzelili Serbowie w Weriso- 
wic 1400 Albańczyków. W Dobranja oficerowie 
serbscy oświadczyli mieszkańcom, którzy chcieli 
nciekać, że mo^ą swobodnie wyjść z miasta. 
Gdy Albańczycy zebrali się w jednym punkcie, 
aby razem opuścić miasto, Serbowie ujęli 70 
z nich i rozstrzelali.

Spór króla Mikołaja.
Cetynia. Król M i k o ł a j  oświadczył, iż jako 

jedyną rekompensatę pieniężną przyjmie od ­
s z k o d o w a n i e  w o j e n n e  i to w p r o s t  od 
T u r c y  i, ale za warunek podpisania pokoju 
uważa nadal p r z y z n a n i ©  mu S k u t a r i  
i góry T a r a b o s z ,  wraz z terytoryum nad 
rzeką Bojaną położonem.

Telefoniczne 1 telegraficzne 
M M  J M  RttOffl!"

2 17. kwietnia.

*  giełdy.
Wiedeń. Na giełdzie panuje usposobienie s i l ­

ne. Obroty jednak są słabe.

Podwyższenie kontyngentu re^rnta.
Wiedeń. „Die Zeit® donosi, że ostatni pobyt 

ministra honwedów Hazaya w Wiedniu stał w 
związku z p o d w y ż s z e n i e m  k o n t y g e n t u  
r e k r u t a ,  k t ó r e  b e z w a r u n k o w o  na ­
s t ąp i .  Dot>t^ąc^ przedłożenie wniesione będzie 
do parlamentu po sesyi delegacyjnej w jesieni. 
Przyszła rekrutacya w roku 1914 odbywać się 
będzie już na podstawie podwyższonego kon­
tyngentu rekruta.

Przesilenie w Czechach.
Praga. „Nar. Listy" wyrażają z a d o w o l e ­

n i e  z powodu rezygnacji pos. Urbana z refe­
ratu finansowego Wydziału krajowego, ponie­
waż referat ten dostanie się znowu w ręce 
c z e s k i e.

Dzienniki niemieckjle jednak wyrażają prze­
konanie, że S e j m  b ę d z i e  r e  z w i ą z a n y.

Śniegi 1 burze.
Budapeszt. Pogoda się od  w c z o r a j  p o ­

l e p s z y ł a .  Burze i śniegi ustały, temperatura 
jest jednak jeszcze ciągle dość niska. Lmie te­
legraficzne są po największej części poprzery­
wane.

Belgrad. Wskutek silnego śni-egu w mieście 
komunikacja przerwana, połączenia telegra­
ficzne i telefoniczne po większej części poni­
szczone. W całym kraju śnieżyca wyrządziła 
wielkie szkody.

Sar Jadzia da Barliaa.
Kolonia. „KOIn. Ztg“ donosi z B e r l i n a  z po- 

informowanej strony, że c a r  w y r a z i ł  n a ­
d z i e j ę ,  ż e  b ę d z i e  m ó g ł  z a d o ś ć  u c z y ­
n i ć  z a p r o s z e n i a  c e s a r z a  W i l h e l m a  
wzięcia udziału w ślubie księżniczki Wiktoryi 
Ludwiki.

Manns&rypia po ^aistoja.
Petersburg. Spór między wdową po Tołstoju 

a jego córką o rękopisy po hr. Tołstoju, został 
rozstrzygnięty przez najwyższą instancyę sądo­
wą n a  k o r z y ś ć  w d o w y .

Londyn. „Daily Mail® twierdzi, że razem z 
królem udaje się w przyszłym miesiącu do 
B e r l i n a  także sekretarz stanu dla spraw za­
granicznych G r e y .

Lugos. Dziś o godzinie pół do 6 rano Odczu­
to tu t r z ę s i e n i e  z i e mi ,  które trwało kilka 
sekund.

H t t o R t f a j  zanot 
s  s im ie  reformy cayborcze).

Nakcnsekwencyenieprzejed naiiego stanowiska 
episkopatu polskiego w sprawie reformy wy­
borczej, nie trzeba było długo czekać. Obrady 
subkomitetu reformy wyborczej zostały, na 
c z a s  n i e o g r a n i c z o n y ,  odroczone, a spra­
wozdawca komisyi wyborczej, hr. Stanisław B a 
d e n i, złożył referat.
• C a ł e  d z i e ł o  r e f o r m y  w y b o r c z e j  z o ­
s t a ł o  w p o w a ż n y  s p o s ó b  z a k w e s t y o -  
n o w a n o,

( T e l e f o n e m. )
4: ;  Lwów, 17 kwietnia.

Na dzisiejszem posiedzeniu subkomitetu ko­
misyi dla reformy wyborczej poseł L e o  oświad­
czył, że z powoda r ó ż n y c h  z a j ś ć ,  dalsze 
obrady n ie  m i a ł y b y n a  r a z i e  c e l u ,  z po­
wodu czego p o s i e d z e n i e  z a m y k a .  Termin 
następnego posiedzenia p o d a  p os . L e o  do 
w i a d o m o ś c i  p o s ł ó w  w d r o d z e  p i s e m ­
nej .

Referent komisyi wyborczej, hr. St an .  Ba-  
d e n i  z ł o ż y ł  r e f e r a t .

Lwów, 17 kwietnia, 
Subkomltet kodyfikacyjny komisyi reformy 

wyborczej zebrał się dzisiaj, o godz. 10 przed 
południem, w gmachu sejmowym. Na posiedze­
nie przybyli wszyscy członkowie subkomitetu, 
z wyjątkiem referenta posła St. Badeniego. Nie 
przybył też namiestnik, w którego zastępstwie 
zjawił się radca dworu K a d y i .

Przewodniczący dr. Leo zawiadomił, że z po­
wodu nieobecności namiestnika, który dla waż­
nych przeszkód przybyć nie mógł, oraz z powo. 
du złożenia referatu przez posła hr. Badeniego 
który jako powód tego kroku podał ustnie enun-’ 
cyacyę episkopatu, posiedzenie dzisiejsze odbyć 
się nie może, a to tem więcej, że e n a n e y a -  
c y a  e p i s k o p a t u  w y t w o r z y ł a  n o w ą  sy-  
t u a c y ę ,  wobec której niezawodnie stronnictwa 
zechcą się z sobą porozumieć, —  z a m y k a  po ­
s i e d z e n i e ,  zawiadamiając, że zwołanie nastę­
pnego posiedzenia nastąpi w d r o d z e  p i s e m ­
nej.

Jutrzejsze posiedzenie komisyi reformy w y­
borczej* z o s t a ł o  z t y c h  s a m y c h  p o w o ­
d ó w  p r z e z  p r z e  w o d n i c z ą c e g o  o dwo *  
ane.

Lwów, 17 kwietnia.
Na r a z i e  w s z y s t k o  r o z b i t e .  Hr. Ba- 

deni po wczorajszym liście biskupów z ł o ż y ł  
j nż  s t a n o w c z o  r e f e r a t  w r ę c e p r e z .  
Le a .

W  k u l o a r a c h  s e j m o w y c h  z a p a n o ­
w a ł y  p u s t k i .  Dziś wieczorem namiestnik 
B o b r z y ń s k i  wyjeżdża do Wiednia. Także 
minister D ł u g o s z  wyjeżdża dziś ze Lwowa. 
W k o ł a c h  p o s e l s k i c h  p a n u j e  n a s t r ó j  
b e z n a d z i e j n y .  Nie brak jednak optymistów, 
którzy sądzą, że da się jeszcze coś zrobić.

K o n s e r w a t y ś c i  s ą  w b a r d z o  p rz y - 
k r e m  p o ł o ż e n i u  ze względu na grożące 
rozbicie w ich klnbie, z drugiej strony wskutek 
sytuacyi, jaka się wytworzy w Kolo polskiem 
wiedeńskim.

Obiegają pogłoski, że nawet wśród posłów 
klubu centrum i antonomistów p a n u j e  p e ­
wn e  n i e z a d o w o l e n i e  z tego przebiegu 
sprawy. Na razie nie wiadomo, czy wogóle zwo­
łane będą dalsze posiedzenia k o m i s y i  dla 
reformy wyborczej.

Omawianą jest kwestya o d r o c z e n i a  S e j ­
mu do j e s i e n i ,  l u b  r o  z w i ą z a n i a  S e j ­
mu.

Wczorajsze pismo biskupów zrobiło w kołach 
poselskich d e p r y m u j ą c e  w r a ż e n i e .

Poważne grupy posłów wyrażają zdanie, że 
argumentacya biskupów nie odpowiada rzeczy­
wistemu stanowi rzeczy i świadczy o tem, że  
e p i s k o p a t  n i e  j e s t  n a l e ż y c i e  p o i n ­
f o r m o w a n y .

mSm
jN r. r m , /r J

f i l o s y  frtiM fem ae .

Przy ciągnieniu losów 4-proc. Regulacji Cisy 
a 1 kwietnia 1913 r. padła główna wygrana w 
kwocie kor. 180 000 na los serya 1605 No 93, 
zakupiony i pozostały w depozycie w c. k. uprzyw. 
akc. Towarzystwie Bankowem i Kantorze W y­
miany „Merknr®. 3376

Ozdrowieńcy
poprą skutecznie ostateczny powrót do 
sił przez używanie emulsyi Scotta, po­
nieważ nawet osłabiony żołądek przyj­
muje ją łatwo i zupełnie trawi. Jeżeli 
się zważy, że zawsze równomierna jakość 
poszczególnych części składowych emul­
s ji  Scotta ma niezwykłą siłę posilną, to 
łatwo zrozumieć, dlaczego używanie jej 
w czasie powracania do zdrowia dla mło­
dych i starych jest tak korzystne. Przy- 
tem emulsya Scotta jest tak smaczna, 
że ją zażywają chętnie dorośli i dzieci.

Cena oryginalnej flaszki 2 K 50 h. Do na­
bycia w każdej aptece. Po przesłania 50 h. 
markami do Scott et Bowne, T. z o. p., W ie­
deń, VII., i z powołaniem się na ten dziennik 
można otrzymać jednorazową przesyłkę próbny 
przez jednę z antek.

Po zam knięciu kraul iii.
Kraków, 15 kwietnia.

Upadek Z pierwszego piętra. Na ulicy Gazo­
wej pod 1. 13 zdarzył się dzisiaj rano przykry 
wypadek. Służąca Anna Kargłowa, czyszcząc okno 
w mieszkaniu na pierwszem piętrze, spadła na bruk, 
doznała wstrząsa mózgu, pokaleczyła się ciężko i 
złamała prawą rękę. Ranną odwiozło pogotowie do 
szpitala św. Łazarza.

Proce3 o testament ks. Ogińskiego. Peters­
burski sąd okręgowy rozstrzygnął ostatecznie w 
tych dniach główną sprawę małżonków Gajdeburo- 
wów oskarżonych o sfaszowaule testamentu ks. 
Bogdana Ogińskiego. Bprawa ta, niesłychanie skom­
plikowana wskutek potrójnego fałszerstwa testa­
mentu ś. p. ks. Ogińskiego oraz wskutek oszukań­
czych manipulacyj małżonków Gajdeburowów z pod- 
stawionemi dziećmi, i z fałszywą metrykę rzekomej 
córki ks. Ogińskiego, za jaką się podawała Gajdę* 
burowowa, toczyła się przez 4  lata w różnych in-
staucyach.

Obecnie sąd sprawdził, że rzekoma córko ks. 
Ogińskiego p. Gajdeburowowa, jest córką włościa­
nina Czaplaka ze wsi Nieguszowiee w Proszow- 
sklem i że była szwaczką u pp. Ogińskich-Kontry- 
mowiczów, którzy nie mieli praw do tytułu ksią­
żęcego. Mąż Gajdeburowowej jest synem redaktora 

łośuej w Rosyi „Niedieli® i eam b\ł później re­
daktorem tego pisma, a zarazem współpracownikiem
„Nowego Wrem.® i pomocnikiem adwokata przy­
sięgłego. Sąd uniewinnił Gajdeburowów od zarzutu 
sfałszowania testamentu, ale zarazem uznał wszy­
stkie trzy przedłożone testamenty z a  s f a ł s z o ­
w a n e .

Samobójstwo. Ze Lwowa telefonują nam: W  je ­
dnym z hoteli zastrzelił się dzisiaj Piotr S e n i o w,  
Uczący lat 24, który w księdze meldunkowej za­
pisał się jako urzędnik z Krakowa.

M ię K o M ie .
Najserdeczniejsze podziękowanie Sza­

nownemu Duchowieństwu, Stowarzysze­
niom, Przyjaciołom i P. T. Publiczności 
za okazanie nam współczucia oraz odda­
nie ostatniej posługi ś. p.

(Diaceateoiu Małeckiemu
składa Ż o n a  1 c ó r k a .

Zakład teehniczno-dentystyczny 
Maryana Jaugusfyna
długoletniego współpracownika Dra Wemikowskiego 

Od 9 — 15 I od 2 — 5.
Kraków, ni. Podwale L. 3 , I. piętro*

2067

1 K7 Ś  DrWooiczdom „pod Orłem 
Telefon mm. Nr 4. ordynuje w chorobach 

kobiecych 1 wewnętrznych.

ZAKOPANE
N a k ła d  w o d o le c z n i c z y  
D r a  A . C h r a m c a , T. A.

Kwiecień —  Maj, sezon najtańszy i najodpowie* 
dniejszy dla kuracyi i wypoczynku. 2970 10 10

TotorśG)
Sanatoryum

dra Romualda Sas Źurakow 
skiego. Sezon letni od 1 maja

LOLA LA X
HENRYK MAHLER
Podgórze.

zaręczeni.
Antwerpia.

Cennik Izby handl. 1 przemysłowe]
w Krakowie

i  dnia 17 kwietnia 1913, godzina 1 w południe,
1. Waluty: Franki papierowe płacą 95*— żądają 98.^  

20-to frankówki w złocie 18*05 19*20. Dolary amerykań­
skie 492*— 497'—

IL Listy zastawne: 5-prc. Listy zast. prem. Banku
hipot. —*-----------, 4ł/«-prc. Listy zast. Banku hip. 80*25.
91*—. 4-prc. Listy zast. Banku hip. 82*25 83*—. 4*/«-pr« 
Listy zastawne Banku krajowego 92*— 93*—. 4-prc, Li­
sty zast. Banku kraj. 85*— 86*—. 4-prp. Listy zast. gal. 
Tow. kred. ziem. nieok. 98*— 97*—. -oro. Listy zast. 
gal. Tow. kred. ziem. 41-lefeuie 90*— 80*50. 4-prc. Li- 
Bty zast. gal. Tow. kred. ziem. 50-letaie 82-75 83*75*, 
4*/i proc, listy zast. gal. Tow. kredyt, ziems. 52-letnio 
93*— 94*—. 4Va-pro. Listy zast. Banku galio. dla lian* 
dłu i przem. —*— 86*—.

III. Oblig&cye i pożyczki: 4-prc. Galie, obligacye pro* 
plnacyjne 96*— 97*— 4-pro. Pozyczka kraj. z 1693 r, 
83*50 84*‘ 0. 4-pro. Pożyczka m. Lwowa z 1911 r, 84* -* 
85*—. 4-prc. Pożyczka m. Krakowa z 1909 roku 60.53 
81*60. 4ljt-pro. Obligacye komunalne Banka kraj. 90*— 
80*50. 4-pro. Obligacye kolejowe 81*25 81*75.

IV. Akcje: Banka hipot. we Lwowie 640*— 645*—. 
Galio, dla handlu i przem. w Krakowie 495*— 410* — 
Akcye kolei Lwów—Czerniowoe—Jaisy 510*— 515*—

V. Publiczne zapisy długa: 4*/10-pro. wspólna reata 
pap. 85*75 86*25 4*/10-pro. wspólna reata srebrna 86*— 
c6*ć0. 4«pio. renta koronowa aa3tr. 83*23 63 75. 4-pro. 
centa koronowa węgierska 81*75 62*26. 4-prc. renta au* 
stryacka w złocie 106*25 106*70. 4-pro. renta węgierska 
w złocie 101*75 102*25.

Kursa są notowane bes kuponu bieżącego, który się 
oblicza osobno.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i ,

N A D E S Ł A N E .

Arfykoty tym dziale nie 
redakcji).

pochodzą od

W aptekach na prowinoyi żądać przetworu MOLLA.
Wódka franouska i sól Molla.

nacieranie wzmacniające.
Flaszka orygin. 2*— K. Dostań można 
w każdej aptece i drogaeryL Główna 
tprzedaż i  wysyłka na prowincję u ap­
tekarza A. Molla, O.J k. nadw. dostawoy, 

Wiedeń I., Tuohl&uben 9.

Rssraa isiegrailsm®.
Wiedeń, 17 kwietnia. [Giełda południowa).
Marki 117*70. Renta majowa 84 40. Renta koronowa 

węgierska 82 70. Akoye austr. z&kł. kred. 629*50. Akcye 
węg. zakł. kred. 819 50. Akoye Anglobanka 333 75. 
Akcye Unionbanka 695*—. Akoye Bankveroina 514*50. 
Akoye Landerbankn 519*—. Akcje kolei państwowych 
7ie 50 Lombardy 123 75. Akoye fabryki broni 960*50. 
Akcye tytoniowe 337*—. Alpiny 1027*—. Rima-M.uranyl 
715*—. Akoye praskiego Tow. żelaznego 34 48. Losy 
tureckie 234*—. Ruble 254*—. Skoda 847*60. 4V, proc. 
Listy zastawne Banka galio, dla handlu i przem. —*-> 

Usposobienie: silne.
Berlin, 17 kwietnia. (Giełda poranna).
Akoye kredytowe 198*25. Tow. dyskontowe 185*—ę 
Usposobienie: silne. ^

Giełda zboiowa.
Budaptszt, 17 kwietnia. Targ zbożowy. :yV 
Pszenica na kwiooień 11*88 do 11*89; pszenica na maj 

11*01 do 11*02; pszenica na październik 11*70 do 11*71; 
żyto na kwiecień O*— do C*— ; żyto na maj O*— d«f 
0*—; żyto na październik 9 66 do 9 67; owies nz 
kwiecień 9*85 do 9 86; owies na maj 9*62 do 9*68; 
owies na październik 8 65 do 8*66; kakarudza na maj 
7*79 do 7*80: knknrudza na lipieo 8*97 do 8*98; In* 
kurudza na sierpień 8*09 do 8*10; rzepak na sierpie*
17*20 do 17 30. L . TT . . .

Oferty: mierne. Chęi kupna: mierna: Usporobięnięj
słabo: pochmurno. . ~ ~

zakpię tutek ;,MONOPOL“
prószg baczną Żwróció uwagę, czy pudełko zaopatrzone jest firmą 

^  - R u d o l f  K t e : x ? ] J L c 3 9 5 l x : £ t . 9
gdyż tylko tę są wyginahie i pierwszej jakości.



Wr 177. N O W A  B t f O B M 1 Czwartek 17 Kwietnia 1913.

Wiedeński Bank Związkowy.
K a p i t a ł  a k c y j n y  130 m i l .  k o r o n .
Fundusze rezerw ow e 41 m il. koron.

Załatwia wszelkie fransakcye bankowe.

Filia w Krakowie (Rynek gł. 44, linia
Przyjmuje wkładki na rachunek bieżący i na

K I S ą Ż E C Z K l  W K Ł
Wypłaca większe kwoty bez wypowiedzenia. 951 13 O

ulubiona czekolada gry- 
lażowa z polskiej fabryki 

A. Piaseckiego w Krakowie wszędzie do nabycia. 
Przy zaknpnie proszę zwrócić baczną nwagę na 
nazwę i firmę i zażądać tylko czekoladę „Danusia" 
Piaseckiego, wiele bowiem niemieckich i obcych 
fabryk wyrabia czekoladę w opakowanin podo- 
bnem i z polskiemi napisami, przez co P. T. 
Publiczność może być łatwo wprowadzoną w 
błąd i bezwiednie popierać i z własną i prze­
mysłu krajowago krzywdą wyroby obco. 145 6 O

Obiady
domowe, bardzo smaczne, czysto wiejskie, ce­
na przystępna. Karmelicka 54, parter, na lewo. 

1816 22 O

Pension yilla Virginia
w Portorose pod Tryestem.

Wyborny pensyonat dla rodzin. Bardzo piękne 
położenie nad morzem. Własny dom na wy­
brzeżu. 2710 10 10

3luro ogłoszeń

przeniesione zostało 
do domu przy placu

09. Ścaietych ll, I p.
3013 4 6

Wolna posada
kimtorzysty

Wymagania: piękne pismo, stenografia i bie­
głość w pisanin na maszynie. Własnoręczne 
oferty z curriculum vitae, podaniem referencyi 
i dołączeniem odpisów świadectw pod „Praco­
wity" do „Informatora", Kraków, ulica Wiślna. 

3175 3 3

i odpocenie ciała oraz nieprzyjemną woń 
z nóg i pach ciała nsnwa 1639 8 10

EKSYKANS"
hygieniczny proszek Laboratoryum A. 
Górskiego w Warszawie.

Główny skład w Drogueryi Magistra 
farm. J. Hanaka i Sp., Kraków, Szewska 5 
Cena pudełka wraz z rozpylaczem 1 K

Mająteczek
w pobliżu Wieliczki, około 50 morgów, z ry- 
bnemi stawami, lasem, willą, w pięknem i 
zdrowem położeniu, z inwentarzem, do sprzeda­
nia lub zamiany na kamienicę w Krakowie. 
Zgłoszenia listowne: Józef Janiszewski, Kraków, 
ul. Botaniczna 6. 2696 9 10

Wyborny miód deserowy!
kuracyjny, lipcowy, rarytas miodoborów z wła­
snej pasieki, 5 kg. puszka kor. 6 50. Wyborny 
miód stołowy do picia 41/, litr. gąsiorek kor. 6 
Masło stołowe codziennie świeże, 5 kg. paczka 
kor. 12-50. Wysyła za zaliczką I. M. Farba, 
Podhajce 76. 757 44 0

Pierwszorzędny zakład pogrzebowy 
A. Szafrański

urządza pogTzeby wszystkie do najwspanial­
szych, rzetelnie, punktualnie, możliwie tanio, 
podejmując się przewożenia zwłok do wszyst­

kich krajów. 3016.3 14

Kraków, ulica Mikołajska 16
Nr telefonu 51.

pojazdów i aprzĘly
ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy­
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho­
dzące landa, półkryte jedno i dwukonne knczer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
hrowne i t. d. — Kupuje też wszystko ze 
zwiniętych stajen za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fischer, Wiedeń, II, Praterstrasse 
72, Hotel Nordbahn. Tel. 20107. 201 45 0

m
Z powoda podeszłego wieka wła­

ściciela pod przystępnemi warun­
kami do odstąpienia od 1-go lipca 
1913 względnie zaraz handel towa­
rów kolonialnych od 43 lat istnie­
jący, dobrze idący. S zy m on  K obn , 
Ż y w ie c -Z a b lo c ie . 3m  3 3

do podróży przy rozwiniętem Towarzy­
stwie Ubezpieczeń do obsadzenia.

Warunki: stała płaca, dyety do po­
dróży, koszta jazdy i osobna prowizya, 
a po wykazaniu kwalifikacyi stabiliza­
c ja . — Reflektuje się tylko na osobę 
inteligentną i rzutną z nienaganną prze­
szłością.—  Pierwszeństwo mają fachowi 

' akwizytorzy, którzy wykazać mogą do­
tychczasowe rezultaty.

1. Szczegółowe oferty z podaniem wie- 
to pod adresem „Akwizytor 1913“ 
toste restante Lwów, za kwitem inse- 
ratowym. 3153 2 2

R o l n i c y  !
pod zasiew y ja re , na łąki, pastwiska

s t o s u j c i e
pod rośliny pastewne

ze znakiem

Gleby —  źyżniejsze.

na worku

„Gwiazda** Rośliny —  piękniejsze.

Zbiory —- znaczniejsze.
Baczność! na powyższy znak na worku i na plombie „Gw iazda44. 

Reprezentacya dla Galicyi i Bukowiny

Józef Karrach, Lwów, Kościuszki 1.18.
Cenniki i broszurki darmo i opłatnie. 1883 1 6 16

Herbata z Brodów

Herbata z Brodów

Ol tulm  i n n  z swe) óałrrJ l zijaeli t a n i  italc

Herbatą rosyjską
1 ablora majowego, poleca h s n M  31 IO4

W. A D A M O W I C Z A
w  B rodach na pogfsniozn raiyjtkiem

1 font „FamłHjnej* bardzo dobroj ........................... K 2*80
1 font „Melange de Moskou* w oryg. opak., najlepisej 5*— 
1 funt „Imperial** cesarskiej, w oryginalnem opakowania 7*— 
1 font „Okruoiiow„ s najlepszych herbat kwiatowych 2*̂ 0 
Kawa Ceylon, gruboziarnista, franco 5 kg. . 18 i K 20'— 
Bulion wołyński, hygieniczny, z dziczyzny 1 kilo . K 6*4 0 
Kawa Ceylon paloaa gorącem pow. l/t kg. 5  1*92 i 2*60

Z m i a n a  l o k a l u .
Największy skład kapeluszy

damskich i dziecięcychS. W I E N E R A
w Krakowie, Krakowska 5 — przeniesiony

n a  u l .  S*ta»SŁc£L«i>M aa 1 .  £»
(obok drogueryi p. Wiśniewskiego). 2949 6 10

9 9 "  Podczas sezonu co 8 dni oryginalne modele paryskie ł wiedeńskie. 3

1 ►

i;

Słynny od 30 lat! Słynny od 30 lat!
Z  A J K Ł A 1>  L E C Z N I C Z Y

dla chorób płciowych, skórnych i nerwowych

długoletniego kierownika szpitala powszechnego i lekarza specyalisty 
w Budapeszcie, VIII., Jćszef-Kiirut 2

leczy z najlepszym skutkiem i w najkrótszym czasie najbardziej zastarzałe 
choroby płciowe każdego rodzaju zarówno u kobiet, jak i u mężczyzn, oraz 
bóle stosu pacierzowego, cierpienia pęcherza i nerek, upławy, wyniki zaka­
żenia krwi, impotencyę, osłabienia nerwowe i t. p. bez przeszkody w za­
wodowej pracy chorego także na drodze dyskretnej korespondencyi. 
„S z cz e p y  P rz y ja c ie l” . Zbiorek pożytecznych wiadomości z dziedziny 
chorób płciowych. Napisał i wydał: Dr Kajdacsy. Cena broszurki 1 K, 
porto osobno 20 hal. Autor wysyła broszurkę — po odedraniu powyż­

szej kwoty —  odwrotną pocztą, w kopercie zamkniętej.

Injekcye „Erlich 606“ są także w zakładzie zastosowywane. Lekarstwa, 
sposób ich użycia i poradę lekarską wysyła się na żądanie chorego. 
Ordynacye dzień cały. 1140 24 o Korespondencya w języku polskim.

Do wynajęcia
od 1 maja 1913 przy olicy Mazowieckiej 1. 54, 
Dz. 17, Krowodrza ad Kraków:
3 pokoje i kuchnia, pokój dla służby, balkon, 

przedpokój, pasaż, łazienka, spiżarnia, na 
I piętrze i parterze;

2 pokoje, kuchnia, pokój dla służby, balkon, 
przedpokój, pasaż, łazienka, spiżarnia, na II 
i III piętrze;

1 pokój, kuchnia, przedpokój, na I i III piętrze; 
Pokoje kawalerskie na I, II i III piętrze*; 
Sklep z przy należnościami;
Stajnie na konie.

We wszystkich mieszkaniach zaprowadzono 
wodociągi i instalacya elektryczna. 3161 3 10

Sklep korzenny
mieszany, w Rynku, 50 lat istniejący 
w jednem miejscu, zaraz do wydzierża­
wienia. —  Bliższych wiadomości udzieli 
K. Lewandowska, Tuchów. 3290 2 3

<►

AUSTRY ACKIE

Złoty medal Wiedeń 1912. Złoty medal Wiedeń 1912/
Mężczyźni o słabych nerwach.

Natychmiastowy powrót osłabionych sił. Wypróbowany 
środek, nie pozostawiający żadnych szkodliwych następstw.

Tabliczki Evaton.
Próba K 4-20, V2 pudeł. 10 K, 1fi pudełko 18 K, za zaliczką lub po otrzymaniu 
należytości w St. Markus Apotheke, W i e d e ń , III., Haupisfrasse 130, AbŁ e.
Można dostać w każdej aptece za receptą. 837 25 0

Ganz’zowsKi8 T owarzystwo elektryczne
Z 0. p. 803 7 20

Biuro inżynierskie: Lw ó w , ul. Romanowicza 11. T e l. 117 8 .
Elektryczne oświetlenie. Elektryczne przenoszenie 
siły. Urządzenia kopalni i hut. Koleje elektryczne.

Dynamornaszyny, elektromotory, wentylatory, transformatory, rozdzielnice, nume- 
ratory, instrumenty do mierzenia siły, lampy łukowe, lampy żarowe, węgle do 
nich, przyrządy do ogrzewania i gotowania i t. d., oraz wszelki materyał insta­
lacyjny. Cenniki i kosztorysy darmo. Na życzenie wysłanie inżyniera bezpłatnie

C. k. Dyrekcyn kolei ptóstoowycli o  M e w ie .

W Y C IĄ G  Z  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
Odjazd z Krakowa:

12*01 w nocy poc. osob. Nr. 47

ważnego od 1 października 1912 r.

Przyjazd do Krakowa:

duży Sklep na biuro, z 
magazynami, zaraz.

Tamże do sprzedania 
urządzenie sklepu i 
lampy.

Wiadomość: ul. Kar­
melicka 9. 3313 2 3

Cegielnia'do sprzedania
2 kilometry od Krakowa, z piecem krę­
gowym, z maszynowem urządzeniem, kil- 
ka morgów gruntu, wraz z całem urzą­
dzeniem. Zgłoszenia listowne pod „Ce­
gielnia" przyjmuje Administracya „No­
wej Reformy “ . 2747 7 7

12*20 w nocy poc. osob. Nr. 11

12*50 w nocy poc. posp. Nr. 8

3*14 w nocy poc. posp. Nr. 7

3*55 w nocy poc. posp. Nr. 10

4*20 w nocy poc. osob. Nr. 31

5*30 w nocy poc. osob. Nr. 20

6*45 rano poc. posp. Nr. 3

6*52 rano poc. posp. Mr. 9

7*50 rano poc. osob. Nr. 15

8*15 rano poc. osob. Nr. 6211

8*35 rano poc. osob. Nr. 411
9*05 rano poc. osob.. Nr. 41

9*30 rano poc. osob. Nr. 18

10*45 przed poł. poc. osob. Nr. 13

115 po poł. poc. osob. Nr. 33

1*30 po poł. poc. miesz. Nr. 461
1*42 po poł. poc. osob. Nr. 6213
1*67 po poł. poo. osob. Nr. 14
2*33 po poł. poc. posp. Nr. 6

2*51 po poł. poc. posp. Nr.

3*00 po poł. poc. osob. Nr,

3.45 po poł. poc. osob. Nr.
5*40 po poł. poc. osob. Nr.
6*00 wieoz. poc. osob. Nr.
6.45 wiecz. poc. osob. Nr.

6*55 wiecz. poc. miesz. Nr. 
7*40 wiecz. poc. miesz. Nr. 
7*55 wiecz. poc. osob. Nr,

25

49
27

116
16

61 V. 
463 
45

8-00 wiecz. poc. osob. Nr. 6215 
8*43 wiecz. poc. posp. Nr. i

9*00 wiecz. poc. osob. Nr. 17

10 *15  w  nocy poc. posp. Nr. 4

10*20 w nocy poc. osob. Nr. 1 9

10 *8 4  w n o cy poc. osob. N r .  10 4
1 1 *0 5  w bocy noc. osob. N r ;  4 18

do Nowego Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, Żywca 
Zwaidonia, Zakopanego, Stróż, Nowego Zagórza, Sam­
bora. Stryja.
do Podwołoczysk. Połączenia: do Nowego Sącza, Kry­
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sambora, Stryja, Bro-i 
dów, Potntor, Husiatyna, Kopyczyniec, Grzymałowa.
do Wiednia. Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu’
Wrocławia i Berlina.
do Czerniow iec. Połączenia: do Szczucina, Tarnobrzegai 
Bełżca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, ‘Husiatyna 
Ickan, Jass, Bukaresztu.
do Wiednia. Połączenia; do Warszawy, Cieszyna, Wro­
cławia, Berlina Opawy, Bema, Karlsbadu, Pragi, 
do Oświęcimia przez Podgórze-Płaszów. Połączenia: do 
Wadowic przez Spytkowice.
do Wiednia. Połączenia: do Wrocławia i Berlina przez 
Trzebinię.
do Po d w o ło c zy sk , Sta nisław o w a , Ickan. Połączenia: do 
Szczucina Nowego Sącza, Krynicy, Stróż, Orłowa, Tarno­
brzega, Jasła, Dynowa, Bełżca, Sokala, Sianek, Rawy 
Ruskiej, Sambora, Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy.
do Wiednia. Połączenia: do Wrocławia i  Berlina przez 
Trzebinie, do Cieszyna, Koszyc, Opawy, Bema, Ołomuńca,
Pragi.
do Po dw o ło czysk. Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, 
Nadbrzezia, Bełżca, Sambora, Stryja, Stanisławowa, Bro­
dów, Kijowa, Odessy, 

do Ko cm yrzow a  I M ogiły, 
do W ieliczki.
do Nowego Z a g ó r z a , Sambora, Stryja p rze z Podgórze- 
P ła s zó w . Połączenia: do Wadowic i Bielska przez Kal­
waryę, do Żywca, Zwardonia, Gorlic, Borysławia, Tosta- 
nowic* Stanisławowa, Tarnopola.
da Brzecławy (Lundenburga), do Gliwic, Wrocławia1 
Cieszyna, Opawy, Berna, Warszawy.
do P o d w o ło czysk  i Ickan. Połączenia: do Nowego Sącza 
Orłowa, Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa 
Sambora, Stanisławowa. Potntor, Kopyczyniec, Zbaraża

do Suchej, Oświęcimia, przez Podgórze-Płaszów. Połącze­
nia: do Wadowic i Bielska przez Kalwaryę.
do W ieliczki.
do Ko cm yrzow a  i do M ogiły.
do Wiednia. Połąozenia: do Wrocławia, Berlina, Opawy 
oo Wiednia. Połączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi
Karsbadu.
do Lw o w a . Połączenia: do Szczucina, Nowego Sącza Roz­
wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa, Sambora, Stryja
do Tarnowa. Połączenia: do Szczucina, Stróż, Jasła, No* 
wego Sącza, 
do Zakopanego.
do Rzeszowa. Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza i Jasła 

do Oświęcima-
do Wiednia. Połączenia do Warszawy, Petersburga, Wre-, 
cławia, przez Trzebinię, Berlina, 
do T a rn o w a , 
do W ieliczki.
do Nowego Zagórza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze- 
Płaszów. Połączenia: do Oświęcima, Wadowic przez Kal­
waryę, do Żywca, Gorlic, Mezo-Laborcz, Przemyśla, Sta­
nisławowa Tarnopola,
do K o cm yrzo w a.
do Ickan, Bnkaresztn, Konstancy!. Połączenie do Chy- 
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola okrętem, 
do Po d w o ło czysk . Połączenia: do Wieliczki. Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej, Podhajec, 
Sianek, Brodów, Husiatyna, Czortkowa, Kopyczyniec, 
Kijowa, Odessy.
do Wiednia. Połączenia do Warszawy, Iwanogrodu. Peters­
burga, Wrocławia, Berlina, Opawy, Pragi, Karlsbadu.
do Lwowa. Połączenia: do Wieliczki; Jasła, Dynowa, Chy­
rowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, Jaworowa, Sianek, 
Sambora, Stojanowa.
do W iednia, 
do W ie lic zk i

12*40 w nocy poc. posp. Nr. 8

3*07 w nocy poc. posp. Nr. 7

3*32 w nocy poc. osob. Nr. 12

4*57 w nocy poc. osob. Nr. 20

5*25 w nocy poc. posp 
5*55 w nocy poc. posp

. Nr. 

. Nr.
103

3

6*00 rano poc. osob. Nr. 48

6*32 rano poc. posp. Nr. 2

7*20 rano poc. osob. 
■ 7*30 rano poo. osob. 

7*42 rano poc. osob. 
7*55 rano poc. osob.

Nr. 15 
Nr. 412 
Nr. 6212 
Nr. 32

8*18 rano poc. osob. 
8*45 rano poć. osob.

Nr.
Nr,

118
18

8*48 rano poc. osob. 
9*30 rano poc. osob.

Nr.
Nr.

41'
13

11*20 p. poł. poc. miesz. 
11*30 p. poi. poc. osob. 
12*58 po poł. poc. osob. 
1*10 1° F0** Poc- os°k’

Nr.
Nr.
Nr,
Nr.

462
39

6214
114

1*24 P° P°k Poc* oso *̂ Nr. 14

2*05 po poł- poc. osob. Nr. 44

2*20 po poi. poc. posp. Nr. 6

2*45 po poł. poo. posp. Nr. 5

8*30 po poł. poc. osob. 
4*45 po poł. poo. osob.

Nr.
Nr.

414
42

4*52 po poł. poc. osob. Nr. 
5-50 po poł. poc. osob. Nr.

27
116

6*15 wiecz. po\ miesz. Nr. 
6*26 wiecz. poc, osob. Nr.

464
16

7*08 wiecz. poc. osob. 
8*10 wiecz. poc. posp.

Nr.
Nr.

6216
1

9*10 wiecz, poo. o»ob, 
9 24 wiecz. poc. posp.

Nr.
Nr,

34
4

9*85 wiecz. poc. osob. 
10*45 w nocy poc. osob.

Nr.. 19
24

11*15 w nocy poc, osob, Nr, 46

11*38 w noęy poc, posp. Nr, 9

Ickan,

X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X >

i  $ » I E G I
X usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni

1 . Aita-crto Dra Clristoffa
X  Najlepszy nieszkodliwy środek do utrzy- 
X mania czystości i upiększenia cery. —
| Prawdziwy tylko w oryginał, słoikach,

X których opakowanie zaopatrzone jest za­
rejestrowanym znakiem ochronnym.

Cena K. 160, odpowiednie mydło 70 h.
Główne składy w Krakowie: M. Ma­

słowski, apt. pod barankiem; H. Bartman- 
8ki I Sp., apt. pod złotym słoniem. R e d e r, 
apt., ul. Karmelicka 23. Składy prócz tego 
we wszystkioh aptekach i drogueryaoh. x

ixxxxxxxxxx
2468 r2Q

z C zerniow iec. Połączenia: od Bukaresztu, Jass, xcik»u, R 
Delatyna, Husiatyna, Jaworowa, Stojanowa, Stryja, Sam- X XX XXXXXXXXXXXXXX>; 
borą, Chyrowa.
z Wiednia. Połączenia z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca.
Opawy, Cieszyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię, 
z  Po d w o ło c zy sk . Połączenia: z Odesy, Kijowa, Grzrma- 
łowa; Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potntor, Brodów,
Stanisławowa. Jaworowa, Stryja, Sambora Chyrowa, Sô  
kala, Jasła, Rozwadowa, Nowego Sącza.
ze Lwowa. Połączenia: od Stojanowa, Chyrowa. Sam­
bora, Stryja. *
z Wiednia.
Z Wiednia. Połączenia: z Berlina i Wrocławia przez 
Bogumin.
Z Nowego Z a g ó rza  przez Suchą. Połączenia: z Gorlic,
Or owa, Zakopanego.
z Ickan. Połączenia: z Konstantynopola przez Konstancye 
% Bnkaresztn Zaleszczyk, Delatyna, Podhajec, Noween 
Zagórza, Chyrowa. 6
z Oświęcima. 
z  W ieliczki.
z Kocm yrzow a I M ogiły.
Z Oświęcimia przez Podgórze-Płaszów. Połączenia: z Wa­
dowic przez Spytkowice.
Z Tarnowa. Połączenia: z Nowego Sącza, Jasia, Stróż.
2 Po dw o ło czysk. Połączeńia: z Kijowa, Odessy, Grzyma- 
łowa, Iwania Pustego, Husiatyna, Czortkowa, Zbaraża 
Brodów, Ickan, Stanisławowa, Rawy Ruskiej, Poahaiec'

, Sianek Chyrowa Nowego Sącza. J ’
Z Granicy. Połączenia z Warszawy.
z  Wiednia. Połączenia: z Ołomuńca, Opawy Cieszyna 
Bielska, Wrocławia, Berlina, Gliwic, Warszawy ’
z Wieliczki 
z Wiednia.
z  Kocm yrzow a i Mogiły,

1 Tarnowa- Po%Icnia
ze Lw o w a. Połączenia: z Sambora, Stryja, Chyrowa, So­
nata, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrzezia. Noweo-o 
»ącza, Stróż, Jasła, Szczucina. °
Kalwaryę"630* Połącz6nie od Wadowic i Bielska przez

2C Lwowa. Połączenia: od Jaworowa, Rawy Ruskiej, Sta­
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja.
Opa 6^n*a Po^ czen*a: z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca,

2 W ieliczki
od Stryja, Sambora, Nowego Zagórza, przez Suchą. Po­
łączenia: z Ławocznego, Borysławia, Tristanowie, Gorlic 
Orłowa, Zakopanego, Zurawca, Zwardonia, Bielska i Wa­
dowic przez Kalwaryę, Oświęcima przez Skawinę,
2 Brzecławy (Lundenburga).
z Tarnowa. Połączenia: z Nowego Sącza, Stróż Tnatu 
Szczucina. *
z Wieliczki.
2 Po d w o ło czysk . Połączenia: z  Kijowa, Odessy, Brodów
I T Ł  ! ’ ’ ay- Raskiei> Stryja, Sambora, Chyl rowa, Nowego Sącza, Stróż, Jaata, Szczucina. '
2 Kocm yrzow a.
2 Wiednia. Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca,
Opawy, Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska.
2 Oświęcima. Połączenia: z Sierszy Wodnej, Wadowic 
2 Podwołoczysk. Połączenia od Kijowa, Odessy, Grzyma* 
matowa, Potutor, Husiatyna, Czortkowa, Kopyczyniec,
Brodów, Ickan, Rawy Ruskiej, Podhajec, Sianek, Stryja 
Sambora, Sokala, Jasja, Rozwadowa, Orłowa, Krynicy’
Nowego Sącza, Szczucina.
z Wiednia. Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy.

2 R ze s zo w a . Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa,
Kryuicy, Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, Szczu­
cina, Wieliczki.
z  Nowego S ą c za  przez Snchę, Połączenia: od Orłowa;
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska i Wadowic, przez 
Kalwaryę,
z  Wiednia. Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Opawy, Wro­
cławia i Berlina przez Trzebinię, z Moskwy, Petersburga 
Warszawy.

Historya pomocnika 
handlowego.

> M. PERCHAL, pomocnik w jednym z naj­
większych składów perfum w Paryżu, był bar­
dzo chory. Cierpiałem — powiada — na stra­
szne kłócie, wzdęcia i nieznośne rozwolnienie. 
W  moich wydzielinach była ślina, krew i białe 
ciałka. Wskutek tego nie mogłem nic trawić, 
osłabłem bardzo i okropnie chudłem. Próbowa­
łem bezskutecznie najrozmaitszych środków: 
oczyszczających, puszczenia krwi, kąpieli, dyety, 
zwątpiwszy o wsjsystkiem oczokiwałem tylko 
końca swego życia. Jeden przyjaciel poradził 

mi, abym zażył BeToc- 
węgla. Po trzech czy 
czterech dniach uczu­
łem się znacznie zdro­
wszym i strawiłem 
kotlet barani, którego 
od szeregu miesięcy 
nie kosztowałem. Po 
8 dniach ustało roz­
wolnienie, byłem już 
w rekonwalescencyi. 
Teraz mogę znowu 
smacznie jadać, silne 

i stałe osłabienie, które mnie strasznio osła­
biało, ustało, nabrałem nowych sił i po jednym 
miesiącu leczenia się, wyzdrowiałem zupełnie.

CLAUDIM PERCHAL 
pomocnik składu perfum w Paryżu.

Dnia 29 listopada 1896.
W rzeczywistości jest dostatecznie użyć 

Belloc-węgla w ilości 2—3 łyżek po każdem 
jedzenia, aby się po kilkudniowym używaniu 
wyleczyć z cierpień żołądkowych, a nawet 
przestarzałych i takich, dla których inno le­
karstwa były bez najmniejszego celu.

Belloc-węgiel wytwarza przyjemne uczucie 
w żołądku, dodaje apetutu, ułatwia trawienie 
i usuwa obstrukcyę. Jest najskuteczniejszym 
środkiem przeciw migrenie, która zazwyczaj 
z żołądka pochodzi, przeciw odbijaniu się 
i wszelkim nerwowym dolegliwościom żołądka 
i kiszek.

Zażywać najprostszy środek, t. j. proszko­
wany Belloc-węgiel, znaczy zmieszać go w szk 1 an- 
ce słodzonej wody, mieszaninę tę wypić odrazu 
iub po trosze.

Belloc-węgiel może tylko pomódz, ale nigdy 
zaszkodzić, bez względu na to, w jakiej ilości 
się go zażywa. Do nabycia we wszystkich 
aptekach.

Już się pojawiły naśladownictwa Belloc- 
węgla, ale wskutek złego sporządzenia są ono 
zupełnie bezskuteczne.

Aby zapobiedz wszelkim pomyłkom, prosimy 
przy zaknpnie zważać na nazwisko Belloo, 
znajdujące się na każdej flaszeczce i adres 
laboratorym: Maison L. Frcref 19, rue Ja- 
cob, Paryż.

Dla osób nie mogących zażywać proszku 
węglowego, wskazane są pastylki Belloo.

2—3 pastylki po każdem jedzeniu lub przy 
dających się odczuwać bólach wystarczają; 
aby nastąpić mogło polepszenie, bo pastylki 
te zawierają czysty węgiel Belloc. Wystarczy 
dać je do ust i połknąć razem ze śliną, która 
je rozpuszcza.

W  Krakowie dostać można w aptece spad­
kobierców K. Wiszniewskiego, ul. Floryańska; 
w aptece Ludwika Rosenberga, ul. Krakowska 
33; W. Grabowskiego ul. Dietlowska 76 i w każ 
dej większej aptece. 43 3 O
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P E R Ł A  A E i m m u
jest przewybornem winem deserowem.

=  B o r i s a ,  A < ^ l ? y a . ' f c y f e : ' i 3 » - = =
polecaną bywa jako wino wzmacniające i chę­
tniej używaną, aniżeli inne wina stołowe. - - -

=  1P e r l ą  =
jest najlepszą marką dalmatyńskiego czerwo­
nego wina deserowego, a ponieważ nie jest ona 
droższą od innych podobnie nazywanych win 
deserowych, przeto należy bacznie uważać 
na nazwę i na markę ochronną „Merkur”.

=  ^ © i ? l : £ Ł  A d L r y s Ł - t y l Ł i J L a s
podlega stałej kontroli Zakłada rozpoznawczego 
Gremium Aptekarzy w Wiedniu, IX., gdzie każdy 
może polecić bezpłatnie zbadanie jej prawdziwości.

=  P e p ł a  =
jest do nabycia tylko w oryginalnych flaszkach 
w lepszych handlach delikatesów i win, tudzież 
w restauracyach i drogueryach. 2222 6 7

Riirtowsia sprzedaż
W. Bergel, c. k. Dostoma nadworny, Wiedeń, XIX/1.

W„Pałacu Spiskim"
w Krakow ie, Rynek gł. 3 4

będą od 1 października 1913 r. do wynajęcia na I piętrze 
budynku głównego, oraz w nowych oficynach różne lokale 
handlowe i przemysłowe, między innemi: lokal dla insty- 
tucyt finansowej, kinematograf, wielka sala 
180 m2 z bocznemi ubikacyami atelier fotograficzne, 
mieszkania prywatne, biura i lokale dla Towarzystw. Ogrze­
wanie centralne — winda osobowa. Wiadomość u Dra L. 
Macharskiego w handlu firmy A. Hawełka, codziennie od

godziny 11—2. 3158 3 10
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N a j l e p s z ą  i  n a j d o k ła d n i e j s z ą

KONTROLE i EGHDENC9E
w każdym kierunku systemem 
kartkowym zaprowadza

bardzo łanio

fiimft

„ A K S M A N N "
Sp łka z ogr. odp.

Oddział organizacji biur

Szczegółowe 
projekty bezpła- 

tnieS
2985 6 20

KRAKÓW 
ulica Szewska 22.

Telefon 1522.

LW. 41291/913. 3126 3 8

Sgloszerfe konkusm
Wydział krajowy ogłasza niniejszem konkurs na posady:

I .  dyrektorów krajowych szkół kupieckich
w Białej i w Przemyślu, które dnia 1 września 1913 r. otwarte zostaną.

Z posadą dyrektora szkoły kupieckiej połączona jest początkowo płaca 
5000 K, następnie po uzyskaniu stabilizacyi prawo do odpowiednich pięcioleci 
i do awansu, oraz do emerytury. O bow iązki: dydaktyczne i administracyjne 
prowadzenie zakładu, oraz 10 godzin wykładu tygodniowo.

Kompetenci mają przedłożyć:
a) metrykę urodzenia na dowód, że nie przekroczyli 40 lat życia;
b) świadectwo zdrowia;
c) dowód ukończenia studyów akademickich;
d) świadectwo złożenia egzaminu z przedmiotów handlowych dla wyższych 

szkół handlowych lub dla dwuklasowych szkół handlowych; w braku kan­
dydatów egzaminowanych mogą być uwzględnieni także kandydaci, którzy 
dopiero zostali dopuszczeni do egzaminu, lub mają warunki dopuszczenia do egza- 
miDU (ukończona akademia handlowa albo ukończony kurs dla abituryentów 
i 3-łetnia praktyka handlowa);

e) curriculum vitae z dołączeniem innych świadectw i poświadczeń z do­
tychczasowych zajęć.

Podający się o posadę dyrektora mają wyraźnie nadmienić, czyby przyjęli 
ewentualnie posadę nauczyciela pod warunkami jak sub IL 

Posady do objęcia od 1 sierpnia 1913.

I I .  nauczycieli przedmiotów handlowych 
w krajowych szkołach kupieckich

w Białej i w Przemyślu, ewentualnie w Brodach lub w Tarnowie.
Z  posadami temi połączona jest płaca 2800 K i dodatek aktywalny urzę­

dników krajowych IX  wzgl. V iu  rangi, a po uzyskaniu stabilizacyi prawo do 
odpowiednich pięcioleci i do emerytury, godzin obowiązkowych 20.

Kompetenci mają przedłożyć dokumenta wymagane sub I a, b, d, e. 
Posady do objęcia od 1-go września 1913.
Należycie udokumentowane podania należy wnosić do Wydziału kr&JO" 

wego do dnia 1 maja 1913 r.
W  podaniach nie należy podawać miejscowości, o które się kompetuje; 

Wydział krajowy zastrzega sobie możność nadania posady w którejkolwiek 
z powyżej wymienionych krajowych szkół kupieckich.

We Lwowie, dnia 5 kwietnia 1913.
J P io łr o w s / f^ ę

L o k a l u
W obrębie plant, składającego się z dwa pokoi, 
eWent. z 3 pokoi i kuchni, posznkuje Towa­
rzystwo kulturalno-n aukowe, na zebrania  ̂ w 
godzinaoh wieczornych. Zgłoszenia z podaniem 
warunków pod „Lokal*1, Kraków, Kopernika 17. 

8315 2 3

I
Kurnik zarodowy w Stanisławowie —  
tuzin jaj śnieżno-biał. Plymwtr olsów i 
czerw. Ethode Eilendi po 6. K. Ko- 
chinchin żółtych,. Glbrzymicłig czy­
sto angielska hodowla, po 1 K sztuka 
bez porta, opakowanie najtaniej. Sprze­
dam 1, 3 biał. Plymutroki za 40 K, 
1, 2 Kochinchiny za 56 K. Kartka na 
odpowiedź. 3219 4 4

Jako kasyer
korespondent polsko-niemiecki lnb buchalter, 
poszukuje posady, starszy, poważny mężczyzna 
z^długoletnią praktyką fabryczną, tak w dziale 
biurowym jak i technicznym. Na życzenie zło­
ży kaucyę. Zgłoszenia: A . Z. poste restante 
Kraków, główna poczta. 3291 3 5

3284 2 3Posadę

Atepzyaigra
urzędnika kalkulacyjnego, spedycyjnego, 
lub odpowiednią w fabryce, browarze, 
rafineryi albo w jakiemkolwiek przed­
siębiorstwie, przyjmie inteligentny, ru­
tynowany handlowiec, posiadający egz. 
racb. kup. i korespon., szerokie wiado­
mości w czynnościach kolejowo-cłowych 
i t. p. Pisze na maszynie. Obecnie za­
trudniony. Złoży .kaucyę. Pośrednictwo 
wynagrodzi. Zgłoszenia pod „Nr 3284“ 
przyjmuje Administracya „N. Reformy” .

Koło T. S. L. w Bochni
otrzymawszy koncesyę na prowadzenie 
kinoteatru, poszukuje spólnika do sfi­
nansowania tego przedsiębiorstwa. Ko­
nieczną jest budowa osobnego na ten 
cel budynku. Oferty wnosić można do 
dnia 20 kwietnia b. r. pod adresem: 
Kancelarya adwokata Dra Kiernika 
w Bochni. 3220 3 3

Droguerya
świetnie prosperująca i rentująca się 
(wschodnia Galicja), przyjmie spólnika, Po­
laka zaraz z gotówką najmniej 6—10 tysięcy 
koron. Tylko poważne zgłoszenia pod „Uczci­
wy spólalk" przyjmuje Administracya „No­
wej Reformy", 3334 2 5

Mieszkanie
od 1 lipca, Grodzka l  5 pokoi, 
przedpokój, łazienka, kuchnia, 
gaz, II piętro. Wiadomość u 
właściciela. 30514 6

9? sprzedania
hotel W Krakowieg nowocześnie urzą­
dzony i bardzo dobrze się rentujący. 
Potrzebna gotówka około 150.000 K, 

Wiadomość w kancelaryi adwokata 
Bra Ludwika Bobrowskiego w Kra­
kowie, ul. Wiślna 4. 3324 2 3

ZomeR BiyUlosW
w Styryi, elegancko urządzony, wodociąg, świa­
tło elektryczne, 10 pokoi, łazienka i t. d., 
wielki ogród, 600 morgów dzierżawionych na 
polowanie, pierwszorzędna, gruba zwierzyna, 
do sprzedania za przystępną cenę. Wiado­
mość: Antoni Schneider, Hinterbriihl pod
Wiedniem. 3325 2 5

W dowa
starsza, inteligentna, szuka miejsca do samo­
istnego zarządu u starszego pana lnb pani, na 
wyjazd, może się zająć dziećmi. Zgłoszenia: 
P. Lipowska, Wadowice, Lwowska 59. 3293 2 3

dzieła krytyczne wypożycza Adolf Gumplowicz w Krakowie
1787 is o

Ogranie wentylacyjne fwieźem pouiefrzem
domów dla jednej rodziny, szkół, Saandll, sal I t. d. Można urządzić łatwo 
nawet w starych domach. Wykonano przeszło 2.200 urządzeń w kilku latach 
ze świetnem powodzeniem, gdyż istotnie są zdrowe, w zaprowadzeniu ruchu tanie 
i same przewietrzające. — Prospekty zadarmo, opłacone. 869 7 13

LnftkeitznngskaisgesenscSiaft O. m. b. H. W iedeń, XVII/3.

Z s w i a d o s n l s i i i s .
Mam zaszczyt zawiadomić, iż z dniem 15 lutego otworzyłem

Zakład krawiecki przy ul. Szewskiej 1. 24,1 p.
pod firmą

L  MARONA i SKI.
Pracując przez kilka lat w pierwszorzędnym magazynie L. Grabowskiego 

ja k o  przykrawacz, podejmuję się wszelkich robot w  zakres krawiectwa wcho­
dzących po cenach bardzo przystępnych, ręcząc za wzorowi i punktualne 
wykończenie. ; 2550 1010

Tkalnia Mieczysława Goneta w Korczynie

poczta loco, poleca tanio
!! własnego wyrobu płótna i weby !!
I-szej jakości. Obrusy, ręczniki i t. p. — Cenniki i próbki wysyła

franco. 960 25 25

Tkalnia Mieczysława Goneta w Korczynie

W ZAKŁADZIE SADOWNICZYM

„GLINKA"
(własność Krak. Tow. Ogród.) subwencjonowanym przez wys. c. k. Minist. i wys 

> irr • Wydział kraj. nabywać można:

Doborowe drzewka owocowe piennne
i karłowe własnej produkcyi, krzewy owocowe, rozsady warzyw trwałych (tru­
skawki, rabarbar i szparagi), zrazy do szczepienia, narzędzia i materyały ogrodnicze.

Oryginalną maść ogrodniczą prądnicką
własnej produkcyi (ulepszoną z r. 1913) doskonałą do szczepienia ^smarowania 
ran. (Maść w Krakowie nabywać można w sklepie p. Reima i Ski Rynek. 
Ceny bardzo przystępne. Dla Kółek rolniczych specyalne opusty od cen katalo­

gowych. Cennik darmo i opłatme. 1890 10 10

Adres: Pradnik Czerw pod M s m , p. loco, Zakład „GMa“.

Żądajcie specYalnego katalogu M. darmo i onłatnie. 73 26 26

ij
wspólny ze słuchaczką filozofii, na 1 piętrze, 
z całodziennem utrzymaniem, do wynajęcia za­
raz. Ul. Dominikańska 1, I p. 3333 2 2

Nauczyciela
ukwalifikowanego do dwóch chłopców (7 i 8 lat), 
poszukuję na wieś od 15 maja. Zgłoszenia pod 
„Nauczyciel** z dokładnem podaniem wieku 
i kwalifikacyi przyjmuje Gł. Agencya J. Hop- 
casa i A. Salomonej, Kraków, Szczepańska 9. 

3367 1 5

do wynajęcia zaraz przy ulicy św. Ja­
na 1. 26. 94 9 o

:(iekcyj g ry
na fortepianie udziela początkującym ! star­
szym osobom, oraz podejmuje się grywać na 
4 ręce uczeń szkoły Horaka w Wiedniu. Zgło­
szenia listowne pod A. T« przyjmuje Admistr. 
,N. Reformy". 3295 3 S

Do wynajęcia zaraz
lub 1 maja 1 pokój, kuchnia, przedpokój i t. d., 
z umeblowaniem lnb bez. przy ul. Wygoda 3, 
(róg Retoryka). Wiadomość u właściciela, II p. 

3297 2 3

Szukam spólnika
najmniej z 500 koronami do bardzo korzystne­
go przedsiębiorstwa, młodego człowieka z do­
brym charakterem. Może mieć wielką przyszłość, 
oraz panny za kaucyą do prowadzenia filii. — 
Zgłoszenia pod „Przyszłość" poste rest.. Kra- 
Iłów, za okazaniem kwitu inser. 3299 2 4

Kto ma do poddzierżawienia

Trafikę
zechce przesłać warunki pod „Trafika 
Nr 3285“ do Administracyi „N. Re­
formy” . 3285 2 3

Tanio i pod bardzo korzystnemi Warunkami

do sprzedania
z powodu zmiany miejsca pobytu, bardzo pię­
kna, 18-morgowa realność wraz z budynkami 
mieszkalnemi i gospodarczemu, z inwentarzem 
żywym i martwym, tudzież z nowo-wybudo- 
wanym młynem o motorze ssąco-gazowym, 
najnowszej konstrukcyi, o sile 36—40 HP. — 
Wiadomość: K. W- poste restante Mo­
szczenica ad Gorlice. Kapitał potrzebny 
od 30—40 tysięcy koron. 3309 3 4

Panna Iafc 19, poszukuje posady 
zaraz jako ekspedyentka w 
mleczarni, cukierni i t. p. 

Złoży poręczenie lub kaucyę. Stefania Kasiarska, 
Konarskiego 12, III p., Czarna Wieś. 3363

Kupię realność
niedużą, w Krakowie, z ogródkiem, bez pośre­
dnictwa. Dokładne oferty pod O. Z. przyjmuje 
Gł. Agencya Dzienników i Ogłoszeń, ulica 
Szczepańska 1. 9. 3368 1 3

stenografa
maszynistka, polsko-niemiecka, pierwszeństwo 
z biur fabrycznych, poszukiwana natych­
miast na zastępstwo, ewentualnie w przyszło­
ści na stałe. Szczegółowe oferty z podaniem 
warunków i terminu wstąpienia przyjmują 
pod F. O. z grzeczności J. Hopcas A. Salomo­
nowa, Kraków, Szczepańska 9. 3351 1 3

Obszerny lokal
nadający się na składy lub pracownie, wraz 
z telefonem, przy ul. Pędziehów 18, do wyna­
jęcia. Także 4 lub 3 pokoje, przedp. i kuchnia. 

3359 i 6

20 kor. dziennie
może zarobić Polak, katolik, władający ̂  języ­
kiem niemieckim w słowie jak i piśmie. — 
Wiadomość w kawiarni przy ul. Brackiej 1. 5, 
między g. 9 a 11. OQ‘ Q3358

Koncesjonowane przez c. k. Namiestnictwo

Ssn iiM in a  M y  i posad
wszelkiego rodzaju, oraz przy wynajmie mie­
szkań dla młodzieży, przeniesione z d. 15 kwie­
tnia b. r. na ni. Szpitalną 17, parter — po­
leca nadal swoje usługi. Tel. 48/11. 3314 2 5

Do wynajęcia zaraz
sklep z kuchenką i wodociągiem przy 
ul. Zwierzynieckiej 21. 3301 2 3

Obrazy malarzy polskich
do nabycia. — Wiadomość: „Zorza", ulica 
św. Krzyża 7. 3831 2 3

cukierń, interesów kąpielowych i t. p.
Stowarzyszenie cukierników w Krakowie, 

by położyć kres stręczeniu pracy przez niepo­
wołane czynniki, zawiadamia, że biuro bezinte­
resownie uskutecznia pośrednictwa w wyszu­
kaniu pracy zawodowej. Informacyj udziela 
Kochanowski, Bracka 7. Zarząd. 8327 2 3

Ucznia do praktyki
poszukuje Zakład „Zorza", Kraków, nlica św. 
Krzyża 1. 7. 3332 2 3

Pierwsza krak. elektro-motorowa

l i
H. STERHBERGi A. FRUGHT

Kraków, Bajwór 14. — Tel. 2180
wykonuje wszelkie roboty meblowe, sto­
liki marmurowe, płytki dla elektro-techni- 
ków, wykładki sieni po najtańszych ce­
nach. Skład surowych płyt marm. ka­

żdego koloru. 3311 3 7

Poszukuje zajęcia
inkasenta lub t. p. mężczyzna w średnim wie­
ku, kawaler, mogąoy złożyć poręczenie na 1000 
koron, władający językiem polskim i niemie­
ckim w słowie i piśmie. Łaskawe zgłoszenia 
„Pracowity** poste rest. Kraków I, za oka­
zaniem kwitu inseratowego. 3308 2 8

Powozy i wózki
szory, nowe i używane, tanio 
do sprzedania ma zakład ry­
marski i siodlarsko-powozowy 
Piotra Parafiósklego, Erakow, 
uL Dł^ga L 36. 2923 5 5

Poszukuję zaraz
inteligentnej panny (izrael.) do towarzystwa 
starszej pani do. Królestwa. Wiadomość: ulica 
Karmelicka 6, II piętro. 3306 2 3

„Marietta 20"
list na poczcie. 3305 2 2

Ekstrakt orzechowy
do farbowania siwych włosów

wynalazku 
Juliusza Józefowicza, perfumera.

Jako nieszkodliwy środek kosmetyczny (w je­
dnym flakonie) nasz_ Ekstrakt nadaje się naj­
lepiej do poprawienia barwy włosów spłowia­

łych, siwych lub rudych na kolor 
brunatny, szatyn i blond.

Flakon kor. 3, flakonik prób. kor. 1.20. Sprze­
daż w Krakowie, u Reima i Sp., Rynek, 
Linia A-B; J. Hanaka i Sp., Szewska 1. 5; Fr. 
Zopotha i Sp., Sienna 1. 12; Sporna i Ski, oraz 

Komorowskiego, ul. Floryańska,
We Lwowie u P. Nikolascha i Sp., ul. Koper­
nika 1. 1; A. Beacoeka, ul. Kopernika 1. 5 
i L. Hoszowskiego, Akademicka 3. 3163 2 6

Sanatoryum D ra  ia kiin a  w  Pilźoie (Czechy) 
do operacyj

PRZEPUKLINY I WOLA.
Prospekt i pisma o tych cierpieniach 

zadarmo. 3374 1 O

L. 850. 3128 2 2

K O N K U R S .
W  gminie Krynica-Zdrój jest do ob­

sadzenia z dniem 15 maja b. r. posa­
da le k a rz a  g m in n eg o  z płacą ro­
czną 1000 koron.

Kandydaci mają udowodnić, iż posia­
dają warunki określone w § 7 ustawy 
z dnia 5 października 1906 Dz. u. kr. 
Nr 148.

Termin wnoszenia podań do dnia 
25 kwietnia 1913 r.

KrynicarZdrój, dnia 7 kwietnia 1913.
Kierownik Tymczasowego Zarządu gminy

Dembiński.

Sukę
i szczenięta, do polowania, sprzeda razem lub 
osobno kierownik szkoły w Skotnikach, poczta 
Kobierzyn. 3270 2 3

Faeton-kuczer
w dobrym stanie tanio do sprzedania. Wiado­
mość przy rogatce Mogilskiej w pracowni ko­
walskiej Romana Szpunara. 3266 4 4

Orzednifi bimy
26 lat, kilkuletnia praktyka w pierwszorzę 
dnych instytucjach przemysłowych, zdolna w 
każdym kierunku siła, poszukuje posady. Zgło­
szenia pod „ L a b o r  Kerob“ poste rest. K ra kó w .

3273 2 3

3  p o k o j e
kuchnia, przedpokój, nyża, łazienka, oświetle­
nie elektryczne, z wygodami i komfortem, do 
wynajęcia od 1 lipca przy ulicy Dłagiej 32, 

3254 2 2

Zam ienię
kamienicę nowoczesną, dwupiętrową, na 
młyn lub mająteczek ziemski. Zgłoszenia 
podC.B., Kraków,Magistrat, .,Ekonomat“ . 

3258 2 3

Akuszerka
Filipowa mieszka przy ul. Kremerowskiej 4 ,1 p. 

3244 4 5

Pożyczki pieniężne
szybko, rzetelnie, tanio, dla każdego (także 
dla pań), z poręczycielami lub bez nich, ze 
spłatą po 4 kor. miesięcznie, tudzież pożyczki 
hipoteczne uskutecznia Zygmunt Schillinger, biu­
ro bankowe ieskontowe, Pressburg, Jiringerg. 
36. (Marka na odpowiedź). 3196 4 9

B K M M B M H E
Kostyumy I suknie Unmskie
i ubrania dziecięce wykonuje się szybko^Btaran- 
nie, punktualnie i tanio. 1525 6 6

K ra k ów , P la c  WW. Ś w ięty ch  7.

Szkółko freblawKa
Teofili Radlińskiej

przyjmuje dzieci każdego czasą  ̂ zape­
wniając troskliwą opiekę. 20 40 o

Ulica Krowoderska 25,1 olęfro.



Nr 177.

L eh cy ] F rancusM eso
udziela inteligentna, we Francyl wykształ­
cona Polka. Kónwersacya, gramatyka, litera­
tura. Przyjmuje wszelkie korepetycye. Nie dro­
go. Adres: 5. K. O. poste rest. Kraków, za 
okazaniem kwitu inseratowego. 3339 1 2

Wskstsk ostrzeżenia
zamieszczonego przez Walentego Serwackiego, 
oświadczam, że nigdy bezprawnie nie inka­
sowałem pieniędzy.

Za ostrzeżenie umieszczone w dziennikach 
pozwie Walentego Serwackiego do odpowiedzial­
ności przed sądem karnym.

Maksymilian Nurek 
3357 Dom handfowo-komisowy.

Kupule pręcie
do robienia koszów, białe, kory pozbawione, 
po najwyższych cenach. Józef Mazdnek, Sli- 
źany, p. Morkovice u Nezaznvslici, Morawa, 

3342 1 2

Konkurs.
r fjj Towarzystwie Dobroczynności w 
Krakowie, jest do objęcia posada Dyrekto­
r a  zakłada.

Do obowiązków Dyrektora należy także pro­
wadzenie kasy. Pożądana jest dlatego znajo­
mość prowadzenia ksiąg kasowych.

Dyrektor obowiązany jest mieszkać w Zakła­
dzie, w którym otrzyma odpowiednie pomie­
szkanie z światłem i opałem. Dalsze warunki 
ustalone zostanę umową.

Zgłoszenia zawierające curriculum vitae 
;pjzyjmuje sie po dzień 30 kwietnia b. r. 
włącznie.

Nadsyłać je należy pod adresem: Towarzy­
stwo Dobroczynności w Krakowie, Koletek 12.

Prezes
3355 1 2 Ł  Krupiński.

KoneyM
z pfaktyką powiatową, poszukuje adwo­
kat, katolik, w górskim klimatycznym 
powiecie. Zgłoszenia z podaniem warun­
ków: „Adwokat Z.“  poste restante Kra­
ków 1, za okazaniem kwitu ins. 3356 l 3

'3 T 0  JP A T l l j O O t  S  A , Czwai-fek 17 Kwietnia 1913.

Z a r a z
do wynajęcia przy ulicy Szewskiej 15 
sklep frontowy z wystawą, z 2-ma 
ubikacyami, z elektryką. Wiadomość u 
B. Anisa, Szewska 25. 3817 l  2

Od 1 maja do wynajęcia
3 frontowe, obszerne pokoje, przedpokój, 
kuchnia, spiżarka, oświetlenie elektry­
czne. Ul. Kurniki 3 (róg ul. Zacisze). 

3340 1 3

Potrzebny
agent do przedsiębiorstwa handlowo-przemy- 
•słowego, do robienia zamówień na artykuł 
codziennego użytku. Posada nadaje się szcze­
gólnie dla agentów już pracujących w innych 
przedsiębiorstwach. — Oferty: „A gent™  po­
ste restante K r a k ó w , za okazaniem kwitu 
inseratowego Nr 864. 3360 1 3

Nowo wybudowany
E wszelkim komfortem urządzony Hotel W 
Krakowie, do wydzierżawienia. Zgłoszenia 
przyjmuje pod A . U. J. Hopcas A. Salomonowa, 
Kraków, Szczepańska 9. 3365 1 10

Wiktor Barabasz
Skład fortepianów, pianin i har­

monium
Kraków, Rynek gł. 39, Linia A-B.

Telefon 2538.
Poleca instrumenta doborowe z pier­
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zastę­

pstwo L. Bosendorfera. 
Wielki wybór w instrumentach 
191 przegranych. 55

Otwarty skład węgla 3344 1 15

Płomień
pod nowym zarządem

p r z y  u l i c y  P a w i e j  1 0 , K r a k ó w .
Węgiel jaworski, pruski, korzystne dostawy: 
wagonami, wozami i we workach plombowa­
nych. — Ceny najniższe. Zarząd.

S a l o n i k
do sprzedania. Krowoderska 15, I p. 

3362 1 5

Nowo wybudowany

Hotel angielski m Krakomie
z  komfortem urządzony i tani. 3364 1 10

RESTAURACYA

w Jarosławiu
do odstąpienia od 1 czerwca b. r.
' Zgłoszenia z wadynm 200 K należy 
;przesyłaó do 15 maja b. r. do zarządu 
kasyna wojskowego w  Jarosławiu. 

Bliższe szczegóły podaje 3347 l  3

Zarząd kasyna.

Pokój
z  utrzymaniem, tamże obiady. Długa 43, 
parter na prawo. 2797 6 20

Do wynajęcia zaraz!
j# -  przy ulicy Skawińskiej I. 10
obszerny lokali nadający się do ce­

lów  przemysłowych. 2907 7 8

posaafesije wiedeński dom fa­
bryczny w najlepszem pod każ­
dym względem położeniu w 
Krakowie. Listowne zgłoszenia 
z rysunkiem i podaniem ceny 
pod „Spszialist 500 V. Z. 8095“ 
przyjmuje Rndolf Mosse, Wle- 
flod, Ł, SeilerstStte 2. 33531 3

w celu zastępstwa naszych pism iacho- 
wych dla abonentów zdolnego urzę­
dnika d® propagandy. Zgłoszenia 
zwinnych akwizytorów przesyłać pod 
adresem „Qmniumci Verlag- nnd Ver- 
triebsgesellschaft m. b. H., Wiedeń, IX., 
Canisiusgasse 17. 3350 1 2

AMtot Dr L lM
w Hafeowie

poszukuje natychmiast solicy- 
ftatora, rutynowanego tabula- 
rzysty, piszącego biegle na 
maszynie Underwood. aui i 3

zdolnych i trzeźwych, poszukuje się do 
sprzedaży nowego wspaniałego dzieła 
(także na odpłatę) przeznaczonego dla 
najszerszych warstw społeczeństwa. Tło 
historyczne i właśnie na czasie. Rabat 
wysoki. Pokup zapewniony.

Zgłoszenia przyjmuje Unia Księ­
garska, G. m. b. H.| Bytom G. S., 
Parałlelstrasse 13, Generalne Przedsta­
wicielstwo firm K. Miarka, Mikołów i 
Katolik, Bytom. 3288 1 3

Pożyczki!
dla lepszych stanów z 2— 3 ręczyciela- 
mi, wyrabiam na 5 lat. K, Z., Wien, 
IX/4, Sobieskig. postlagemd. 8343 i  3

1111 B i  1111
na Podhalu

h u , M i  i
w Nowym Targu

poleca na sezon budowlany wapń®, 
znane z najwyższej wydatności i spoi­

stości. 2892 5 10
W  jesieni rozpoczuie się wysyłka wa­

pna nawozowego mielonego.

Wełny
na suknie i kostyumy. — Jedwabie, 
płótna, szyfony, chusteczki, hallu, pledy 
angielskie, bajecznie tanio w  magazynie 

pod firmą 2830 9 10

jfizef Pietsch
Kraków. Szewska 2.

TMrzystfMMczkowgt)
w Krościenku d. Dunajcem

odbędzie się dnia 29 kwietnia 1913 r.
o godz. 3 po poł. w lokalu Towarzystwa

Na porządku:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego 

Walnego Zgromadzenia;
2) Sprawozdanie z lustracyi przepro­

wadzonej w dniu 6 marca 1912 r. 
przez Związek sto w. zarób k. i gosp. 
we Lwowie;

3) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 
i rachunków za r. 1912;

4) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej 
z wnioskiem o udzielenie Dyrekcyi 
absolutoryum;

5) Wniosek Rady nadzorczej co do 
rozdziału zysku za rok 1912;

6) Wybór 4 członków Rady nadzor­
czej na 3 lata w miejsce ustępu­
jących;

7) Zatwierdzenie 3 Dyrektorów i tychże 
zastępców proponowanych przez Ra­
dę nadzorczą na lat 3;

8) Ewentualny uzupełniający wybór 
członków do Rady nadzorczej w ra­
zie przejścia którego z Rady do 
Dyrekcyi;

9) Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 
1913;

10) Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady 
nadzorczej w sprawie budowy wła­
snego domu;

11) Wnioski. 3351
BADA NADZORCZA:

Sekretarz: Prezes:
Gustaw M arszalkó mp. Stanisław Królicki mp.

poleca najnowsze wydawnictwa:
Kon

Bolland A. piof. dr. T©was*©znawstw© w monografiach: Herbata 1 -
Górski K. M. dr. Pi^gna Stt@ra©Me.........................  U)'-
Grabowski Tad. Stan. dr. Slowieńsk! poemat na tle polskiem . 2*4 
Kortum. Jobsia^a, epos komiczne, przekł. Konopnickiej . . . .  2*6

w oprawie.....................   3*4
Kuprin A. g z c z ę ś s ie  i inne powieści .  .......................................3 5
Lakryma. Na grani szczęścia. P oezye ............................. . . . »  2 -
Lemiesz. Przydrożne kwiaty. Zbiorek p o e z y i .............................. — ’6
Miczyhski dr. Stolnik wzorowy. Bibl. Mac. poi. Nr 6, Wyd. IV kart. 2-1 
Mikulski Ant. J. dr. Działalność ©światowa Tad. Czackiego . 1*2 
Pomper Aleks. Świat i wleeziBO. M y ś li ...........................................2 6

—  Zle czy dobre seroe. Poezye p r o z ą ...................................... 2.6
Eolle M. Tadeusz Czacki i Krzemieniec. Wyd. Mac. poi. Nr 102 1*4 
Shakespeare w. Dzieła dramatyczne. T. i x .....................   . 2 -

—  ,, „ T. I X  n a pap. lepszym . 2 6
Wegnerowic2 W. E. Karol Kavlicek-S©r©wsky...................... — ’6
Wyczótkowska A. Dualizm organiczny alb© mowa i myśl, cz. I 2*5

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 3201 3

L A W 11- T E N M S
rakiety, prasy, piłki, siatki. —  Obu­
wie teu n isow e. —  Naprawa rakiet.

P I Ł K I  JS T O JŻ W E S
Rulety —- kręgle i kule ogrodowe 

^  polecają najtaniej. ----------

I SP Ó Ł K A
Kraków, Rynek 37.

Cenniki na życzenie darmo i epłatnie. 2957 3

Praktyczny zmysł Lapończyków
pojął natychmiast liczne korzyści nowego

obcasa sumowato -  -  -  „ B E R S & N " .

2986

Japoński listonosz.

Niem a krzyw e g o  s tą pan ia, niema poślizgnięcia, niema w atrząśnlenia n e rw ó w .
Fabryki Berson, Wiedeń, VI.

SIA TK I D RU C IA N E
surowe lub cynkowane, ogrodzenia siatkowe dla domów, will, 
ogrodów, parków, drut kolczasty, liny druciane do promów, ma­
terace druciane, meble mosiężne i żelazne, blachy dziurowane 
lub prasowane, poleca po cenach fabrycznych - —  2228 6 24

Hutter i Schrantz, Tow. akc. w Wiedniu.
Cenniki ilustr., wzory, kosztorysy wysyła się darmo i opłatnie. Rcprezentacya dla Galicyi i Bukowiny

D. Kurzm ann, Kraków, M o sto w a  lO b . —  Telefon 1461.

MAGAZYN UBIOR&W MĘSKICH

Ma latu
w Krakowie, przy ul. św. Jana pod 1 .3, naprzeciw hotelu Saskiego

posiada zawsze na składzie wielki wybór

najświeższych sukien 1 Kortów królowych I angielskich

Kraków, Basztowa 16.
Binro nauczycielskie H. de Teisseyre 
poleci: Rutynowanego Profesora,
Nauczycielką z Pozn., z franc., niem.. 
ang., muz., Froblanką z praktyką, 
Niemkę wychowaw., Francuzkę na 
półdnia. 2875 5 5

09 sprzedania Bochni
dom murowany, z oficyną (13 ubikacyj mie­
szkalnych), wozowniami i obszernym ogrodem. 
Urządzenie wodociągowe i klozetowe. Dom ten 
jest zbudowany przed 14 laty i z doborowego 
materyała.

Sprzedam takie ringi dom
pięknej, górzystej okolicy, nadający się dla 

letników, rekonwalescentów lub emerytów, skła­
dający się z 3 pokoi, kuchni, przedpokoju z 
p. u., z ogródkiem jarzynowym i owocowym 
(50 drzew rodzących) i blisko morgiem pola 
dobrego. Gen a 3000 koron. Wiadomości co do 
obydwu realności zasięgnąć można u właściciela 
L. Nowaka w Ropie koło Gorlic. 2927 2 3

' S S i T
używ. (z budą) i powozy półkryte, do 
sprzedania. Adres: S. Mudry, Fran­
ciszkańska 4. 2956 5 6

D o  m a t u r y
gimn, i semin. przygotowuje z zakresa matem, 
i fizyki słuchacz IV r. fil. Godzina po 1*20, 
lekcye zbiorowe po 80 i 60 hal. od osoby, za 
godzinę. Zgłoszenia: Uniwersytet, Bornewicz. 

30S3 4 4

Firma Maryan Ogieński
w Krakowie

poszukuje do handlu chłopca do praktyki, za­
miejscowego, z ukończoną II klasą gimnazyal- 
ną lub wydziałową. 3102 3 3

t e r a g  loHal
nadający się na składy lub pracownie, przy 
ul. Grzegórzeckiej 19 do wynajęcia każdego 
czasu. Wiadomość tamże. * 3139 5 5

tyczyłbym sobie
zmienić posadę na jakąkolwiek inną biurową, 
w większem przedsiębiorstwie fabrycznem lub 
instytucji, jako buchalter, likwidator luft t. p. 
Jestem pilnym, uczciwym pracownikiem, lu­
biącym bardzo porządek. Liczę 26 lat. Zgłosze- 
szenia proszę przesyłać pod adresem: Antoni 
Jabrucki w Limanowej. 3156 3 3

B f S y  adwokat
z Królestwa udziela wszelkich iuformacyj w 
stosunkach z władzami rosyjskiemi, redaguje 
podania i prośby w języku rosyjskim, oraz u- 
dziela lekcyj tegoż języka po cenach umiarko­
wanych. Odrowąż. Kraków, Retoryka 13, II-gie 
piętro, drzwi Nr 10. 3160 2 3

20la 4 12

R z ą d c a
ekonomiczny, zarazem gorzelnik z długoletnie­
mu, chlubnemi świadectwami i poleceniami, 
we wszystkich gałęziach gospodarstwa i w go- 
rzelnictwie teoretycznie wykształcony, żonaty, 
poszukuje posady. Adres: „Gorzelnik™  poste 
restante N is k o . 3246 2 4

Z n a k o m ita

Kerbate z wieżą
wszędzie  

w kraju 
do nabycia

w Krakowie.
Rok założenia 1853. 3099 5 o

Pokoje umeblowano
urządzone, z osobnem wejściem, w po­
bliżu Studyum rolniczego, tanio do wy­
najęcia. Willa Wenecya 1. 1, parter.

3235 3 5

należąca do pierwszorzędnych, w najruchliw- 
szem miejscu miasta Krakowa, dobrze się ren- 
tująea, z liczną klientela-,- jest do sprzedania. 
Bifżsża wiadomość: ul. Szewska 1. 4, II p„ drzwi 
na prawo. Reflektować moga tylko katolicy. 

3181 2 5

ZNAKOMITE iBODKI 
KOSMETYCZNE

własnego wyrobu. Wodę chinową przerywającą 
wypadanie włosów przez szybkie wzmocnienie 
cebulek włosowych fi. po 1 K. Najlepszą wodę 
kolońską, fi. po 2, 1 K i 60 h. Nadzwyczajne 
mleko wybielające i konserwujące, a przez to 
odmładzające skórę, pó K 1*20 i dalej. Kom­
pletne opaski hygieniczne dla pań od K 1*50 
do 6 K. Perfumy oryginalne i na wagę. Przy­
bory toaletowe, pasy brzuszne kompletne wy­
prawy dla położnic, wina, koniaki lecznicze, 
—  poleca najtaniej kobieca

BROOUZRYA i PSRFUMERYA

H . S I K O R S K I E J
KRAKÓW, UL. SZPITALNA i  9 .

Zamówienia z prowincji załatwia ^ię od­
wrotnie i sumiennie. 2410 9 10

I
T&ea i Bemonfant, które okazały się 
dobremi, jak sobie to tylko wyobrazić 
można, z 2-Ief niemi koronami: pnie 
średnie 50— 80 cm 10 okazów 8 K, 
100 okazów 70 K, pnie wysokie 90— 
120 cm 10 okazów 10 K, 100 okazów 
90 K, nadzw. wysokie pnie 130—160 cm 
10 okazów 15 K, 100 okazów 130 K, 
pnie soliter 160— 190 cm 10 okazów 
20 K, 100 okazów 180 K róże płaczące 
200 cm. i wyższe 10 okazów 25 K, 100 
okazów 200 K. —  Na 1000 okazów 

o 10% taniej.
Niskie rśie krzaczaste i pirami 
dowe: 10 okazów 4 K, 100 okazów 

30 K. Wysyła za zaliczką

Fr. Spora, Klatooy
3323 (Klattau) Czechy. i 12

z praktyką, poszukuje Zarząd dóbr Czu­
dec, p. loco. Zgłoszenia przysyłać tylko 
pisemne z odpisami świadectw. 3250 4 6

Do ntoHowania zaraz
na hipoteki: 3256 2 3

1) 40.000 K i 20.000 2L
2) Korzystnie do nabycia suma hipo­

teczna w dobrej pozycyi.
3) Klika realności korzystne do kupna. 

Wiadomość w kancelaryi adwokata
Dra Franciszka Mussiia w Kra­
kowie, ul. Karmelicka 1. 15, I p.

10—15 koron dziennie
takżo pobocznie, zarobić można przez objęcie 
zastępstwa solidnej firmy polskiej. Może je 
otrzymać na czas dłuższy lub krótszy każda 
osoba sumienna, a nieco wymowna, chcąca 
odwiedzać publiczność pryv/atną. — Szczegóły 
bezpłatnie. Adresować tak: PoStSCfeliCSSfach 
254, Poanań-Posen. 3225 4 6

S s A S l I  najlePsze’ najpiękniejsze i na|- 
A V A A a B # i  sm aczniejsze w świecie 

z poręczeniem, że nadejdą żywe, 
w 5 kg. kosz.: 120 raków na zupę , K 5’50 

90 raków na poreye . K 6-50 
60 olbrzym, stołowych K 8*— 
40 największych solo K 11-50 

wysyła L. Aiftneu, P odw oloczyska  X.
3216 3 5

M ió d  p s z c z e ln y
prawdziwą, czystą patokę, posyłam za pobraniem 
pocztowem w 5 kg. puszkach, po możliwie naj­
niższej cenie, bo tylko 5 kor. i 60 hal. za pu­
szkę. Zapas starczy tylko na kwiecień. — 
P. Stelmach w Podhajcach, Galicya. 29121010

ma do sprzedania Zarząd dóbr Stró­
że Niżne, stacya kolei i poczta w
miejscu. 3187 3 6

i —  na każdą porą rokw. — rz
a  a  a

W szelkie zam ówienia w ykończa najstaranniej i na czas 
oznaczony, po  najprzystępniejszych  cenach. 2560 4 4

[Zwyczajne

Walne Zgromadzenie
lowamrstwa Kredytowego M M w  

i PrayMiw w Krakowie
odbędzie się dnia 21 kwietnia 2923 r.
o godz. 4 po południu, a w razie braku
kompletu z tymsamym porządkiem dzien­
nym o 5 po południu w lokalu Towa­
rzystwa przy ulicy św. Marka 20, I p.

Porządek dzienny:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego 

Walnego Zgromadzenia;
2) Sprawozdanie z zamknięcia rachun­

kowego za rok 1912;
3) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej za 

rok 1912;
4) Wniosek o udzielenie absolutoryum 

Dyrekcyi z czynności za r. 1912;
5) Wniosek projektu częściowej spłaty 

funduszu gwarancyjnego;
6) Wybór 5 Członków Rady Nadzor­

czej;
7) Wnioski. 3098 3 3

Pianino
fortepian, kasa ogniotrwała N. 1, Wiese, dubel 
tówki, oraz różne meble używane, lecz dobre, 
obrazy olejne i t. p. rzeczy są na sprzedaż w skle 
pie katolickim mebli i różnych rzeczy. Kra­
ków, ul. Gołębia 10. 8179 7 10

! Pożyczki 1
na 4 do 6 procent począwszy od 200 koron, z 
poręczycielami lub bez, spłacalne w ratach 
miesięcznych po 4 kor., daje wypłacalnym oso­
bom każdego stanu Filip Feld, bank i biuro 
giełdowe, Budapeszt, VIII., Rakoczi-ut. 71. Obja­
śnienia zadarmo, opłacone. 3188 5 8

HANDEL ZELAZA
J Ó Z E F A  F E R T I G A  

w  K r a k o w i e ,  ul. S z e w s k a  S  
poleca wielki wybór

Lodowni pokojowych, maszynki do robie­
nia lodów, oraz wyprawy kuchenne: 

50 przedmiotów naczynia emal. niebie­
skiego z marką .,Austrya“ zaK45*—. 

50 przedmiotów naczynia emaliowanego 
z marką „Sphinx“ za K 55*— . 

Prymusy szwedzkie Nr 30 K 8*50, Nr 0 
K  9*70, Nr 1 K  10*50. 2930 6 8

Cennik ilustrowany wysyłam na żą* 
danie. Zawiera rozmaitości dla gospo­
darstwa, hoteli, pensyonatów, przedsię* 
biorców budowlanych, majstrów ślusar* 
skich, stolarzy i t. p.

Z  Drukami Literackiei w  Krakowie, uk Jagiellońska 10, Rządca drukarni L. K. Górski,


